Er, 88. 


A - 


W „chodzi *' 


eu" 


0 godzinie 3. po połudmnim 
Z w,ątkiem świąt i uiedzieł. 


Numer pojedyńczy 
Daer, 7 et, 
!-aro Redukcyi i Administracyi UI Czarneckiego 18. 


kosztuje w miejsea 6 et, 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — 


Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z 5. lutego br. 
mianować najłaskawiej nadzwyczajnego pro- 
fesora filozofii prawa i prawa międzynsro- 
dowego przy Krakowskim uniwersytecie dr. 
Franciszka Kasparka, zwyczajnym pro- 
fesorem tychże przedmiotów w Krakowie. 

Stremayer m. p. 


Jego c. k. Apostolska Mość raczył 


najwyższem postanowieniem z d. 6. lutego | 
b. r. nadać najłaskawiej dyrektorowi urzę- | 


dów pomocniczych Krakowskiego sądu kra- 
jowego Józefowi Henochowi w uznaniu 
jego wieloletniej, znakomitej i wiernej służ- 
by złoty krzyż zasługi z koroną. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwaw, dnia 12 lutego 

Pogłoska o przesileniu wrzekomo gro- 
żącem gabinetowi wiedeńskiemu, 
puszczoną w świat przed kilku duiami przez 
dziennik mieniący się zawsze głównym or- 
ganem stronnictwa wiernokonustytucyjuego, 
nie spotkała się nawet z tym zaszczytem, 
ażeby powtórzoną została w innych dzien- 
nikach. Mimo to ów dziennik nie przestaje 
utrzymywać swoich czytelników w tem prze- 
konaniu, że istotnie zanosi się na przesilę- 
nie. Na poparcie swojego domysłu przytacza 
z ostatnim numerze nieznane czytelnikom 
innych dzienników zajście w kilku komissyach 
a mianowicie w komissyi budżetowej. Bada- 
jac zamknięcie rachunkowe komissya ta mia- 
ła wyrazić się ostro o spostrzeżonych prze- 
kroczeniach budżetu a sprawozdania z po- 
Siędzeń milczą o tych obradach, ażeby nie 
Wywoływać zaniepokojenia. Po takiej uwa- 
dze spodziewaliśmy się, że w dalszych re- 
welacyach tego dziennika z trzymanych w 
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tajemnicy obrad komissyjnych, znajdziemy 
opis burzliwych zajść, a tymczasem rewela- 
cye te właśnie osłabiają ową uwagę. Jeżeli 
bowiem polegać można na nich w zupełno- 
Ści, to żaden mowca nie wytknął przekro- 
czeń budżetowych w ten sposób, ażeby ga- 
binet uczuć się mógł tem dotknięty. Owszem 
wszyscy mowcy, którzy żądali wyjaśnień i 
praguęliby zapobiedz dalszemu przekracza- 
niu budżetu, wypowiadali swoje życzenie 
bardzo oględnie a nadto ciągle się zastrze- 
gali, że bynajmniej nie zamierzają okazy 
wać nieufności dla gabinetu. W ogóle organ 
ten, którego nazwy domyśli się każdy cho- 
ciaż jej nie wymieniamy, wystąpił w osta- 
i Dich czasach z kilku artykułami zagadko- 


j 


| wemi nawet dla jego wiedeńskich kolegów. 
Niedawno pisząc o projekcie ustawy egze- 
kucyjnej i potępiając ten projekt, zawołał 
śmiało, że lud wiejski został „notorycznie* 
pokrzywdzony bezpośredniemi wyborami, i 
poniósł tę ofiarę jedynie dla dobra konsty- 
tucyi. Drugi dziennik wiedeński niemniej 
wierno-konstytucyjny od „notorycznego* o- 
brońcy wrzekomo pokrzywdzonego ludu wiej- 
skiego, ostro zaprotestował przeciw temu 
' zdaniu i oświadczył, że byłoby ono stoso- 
wnem tylko w łamach dzienników ultramon- 
tańskich, albo staroczeskich. Z tego fałszy- 
wego kroku można wnosić, jaką wartość ma- 
ją elukubracjye o przesileniu ministeryalnem. 

Jeżeli już sami deputowani wę- 
gierscy tak sobie sprzykrzyli rozprawę 
budżetową, że z każdym mowcą, który głos 
zabiera, toczą kilka minut doraźne rokowa- 
nia o zrzeczenie się grosu i dopiero gdy to 
i zos aje bez skutku z największą rezygnacyą 
i bez żadnego udziału słuchają jego mowy, 
to nie dziwnego, że po za Budapesztem roz- 
prawę tę uważają już za skończoną i śle- 


liczba mów stanowiła środek zaradczy na | 


niedobory i zaległości podatkowe, Węgry 
byłyby już dzisiaj krajem finansowo naj- 
szczęśliwszym, a na całym obszarze korony 
św. Szczepana ustałyby już dawno egzeku- 
cye zalegających podatków ! Tę wielomowność 
spowodowali sami deputowani i dziennikar- 
stwo węgierskie. W pierwszych dniach roz- 
prawy budżetowej przeceniano niemal ka- 
żdego m wcę i każdej mowie przypisywano 
ogromne znaczenie. Zdawało się, że Węgrzy 
znajdują się w szczęśliwem położeniu, bo 
mają przed sobą cały szereg zbawców oj- 
czyzny i potrzebują tylko wybrać z nich je- 
dnego w miejsce pana Bitto. Jakżeż można 
po takich antecedencyach wymagać od Ma- 
darasza, Majorosa, Osanadego albo Cserna- 
toniego, ażeby także nie przyczynili się do 
zbawienia i nie uszczęśliwili narodu węgier- 
skiego półtoragodzinnemi mowami o parla- 
mentarnem Vilagos i o zdradzie Tiszy ? 
Wszakżeż to są skończeni mistrze wielomo- 
wności, którą już nieraz obalili projekt 
rządowy. Niepodobna więc wymagać od nich, 
ażeby zaparli się swojej specyalności w chwili 
najstosowniejszej do jej wypróbowania. 
Przykład ks. Grammonta, który pierw- 
szy zaczął ogłaszać akta dyplomaty- 
czne z ostatnich wypadków euro- 
pejskich znalazł niemniej głośnych na- 
śladowców w świecie dyplomatycznym a 
obecnie wstępują na tę drogę dzienni- 
karze różnych krajów, którzy dzięki przy- 
padkowi albo osobistemu sprytowi, zdołali 
przywłaszczyć sobie jaki akt dyplomatyczny 
alho starannie ukrywaną korespondencyę. 
Przed kilku dniami mało znany dziennii 


florentyński zrobił sobie bardzo świetną re: 


klamę, zapowiadając ogloszenie koresponden- 


cyi pomiędzy Mazzinim a byłym posłem, 


dzą tylko dalszy przebieg przesilenia mi- | pruskim we Włoszech, Usedomem. Telegram 


n steryalnego. Ktoś powiedział złośliwie, 
że Węrzy stworzyli sobie nową zasadę na- 


rodową: mówić jak najwięcej a płacić jak 


najmuiej! Wielomowność deputowanych mo- , 


że istotnie iść w zawody z wielkością nie- 


rozniósł tę wiadomość po całym świecie, i 
wskutek tego na chwilę stało się ciekawem 
i głośiem pismo polityczne, które dotąd 
nawet z nazwiska nie było znanem za gra- 
nicami Włoch. Powodzenie to tak dalece 


doboru i zaległości podatkowych. Jeżeliby ` zalmponowało pewnemu redaktorowi berliń- 
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otwartó 


skiemu, że natychmiast zapowiedział jakieś 
odkryci tajemnic  austryackiego Świata 
dyplomatycznego. Co to za tajemnice wyjdą 
na jaw, możemy się z góry domyśleć. Wszy- 
stko, co będzie nieciekawem i nietajemni- 
czem, zgodzi się z prawdą, a co zakrawać 
będzie na jakąś okropną intrygę szkodliwą, 
położyć wypadnie na karb wyobraźni dzien- 
nikarskiej. Austryacka dyplomacya wysta: 
wioną już była na rewelacye księcia Gra- 
monta i generała Lamarmory, a jeżeli prze- 
trwała je szczęśliwie i bez ujmy dla swojej 
dobrej sławy, to nie potrzebuje się obawiać 
elukubracyi pismaków berlińskich. Ale na 
poważnych organach niemieckich cięży świę- 
ty obowiązek skarcenia kolegi, który pod- 
nieść pragnie swoją reputacyę dziennikarską 
bardzo wątpliwym a zarazem niebezpiecznym 
środkiem. Już dzisiaj odgraża się jeden z 
dzienników wiedeńskich, że na berlińskie 
rewelacye o Austryi , odpowie wiedeńskiemi 
rewelacyami o Prusach. Jaki ztąd skutek 
wyniknie, można łatwo przewidzieć, jeżeli 
się zważy, że w Europie tyle zawistnych 
żywiołów czyha tylko na skandale, któreby 
mogły rzucić cień ma przyjaźń pomiędzy 
Austryą i Niemcami. 

Telegram wczorajszy z Wersalu mu- 
siał sprawić moralną satysfakcyę każdemu, 
kto bacznie śledzi działalność parlamentar- 
ną orleańskiego stronnictwa. Zgromadzenie 
narodowe uchwaliło przy pomocy bonapar- 
tystów i biernym współudziale legitymistów, 
że senat ma być wybierany przez tych sa- 
mych wyborców, którzy wybierają deputo- 
wanych. Dotkliwszej klęski nie mogli ponieść 
Orleauiści, bo uchwała ta krzyżuje wszyst- 
kie ich plany. Senat złożony z członków 
mianowanych przez prezydenta i rady ge- 
neralne — to gotowe kollegium orleanistów 
z ks. Aumale jako prezydentem na czele; 
senat zaś wybrany w powszechnem gloso- 
waniu, to kopia Zgromadzenia narodowego, 
w której stronnictwa równoważyć się będą 
nawzajem. Ściśle rzecz biorąc ostatnia u- 
chwała Zgromadzenia narodowego wygląda, 
mówiąc łagodnie, bardzo dziwnie. Senat 


WENECYANKA 


II. 


Były chwile, kiedy uświęcony od da- 
Wna zwyczaj hamował zazdrość Wen:cyan, 
1 pozwalał patrycyuszkom świeżem odetchnąć 
powietrzem. Było to jak już powiedzieliśmy, 
wtedy, gdy publiczna uroczystość potrzebo- 
wała pięknych dekoracyj. Wówczas cały za- 
stęp dam weneckich dodawał blasku wejściu 
ambasadorów przyjaźnych państw, witał na 
Piuzetta wracających z dalekich wypraw zwy- 
cięzców rzeczypospolitej,  uświetniał cere- 
moniałne nabożeństwa, albo też brał udział 
w weselach weneckiego wielkiego świata. 

"io bowiem w zwyczaju, że młoda, pobie- 
Tająca się para zapraszała na obrzęd ślu- 
hy wszystkie patrycyuszowskie rodziny. W 
Pewne uroczyste święta przechadzka na placu 
Św. Marka, albo goudolami po lagunie była 
wielkim celem weneckich dam; zdarzało SIĘ 
to jednak tak rzadko, że dnie te musiały 
Dyć rzeczywiście czerwono podkreślone W 
ówczesnym kalendarzu. 

, Więc damy weneckie miały zapewne 
wielkie obowiązki w zakresie rodziny, więc 
olo domowe było w wielkiem poszanowa- 
nu?,, Bynajmniej; jedynem ich zajęciem 
Są stroje, kosztowności, kwiaty i materye, 
Pomimo, że tak rzadko ich potrzebowały — 
a czasem taniec i muzyka, czasem msza 
W kościele, oto jedyne odmiany w codzien- 
Dem życiu. Jak ua uieszczęście, ów kościół 
Parafialny był zawsze o kilka kroków od 
Mieszkauia, trzeba więc było przepłynąć 
tylko pasaż, albo obejść najbiiższy most, i 
Już się było u celu... 

Rzecz naturalna, że życie panien z to- 
Warzystwa patrycyuszów jeszcze większym 


podlegało rygorom i zaiste nie było do po- 
zazdroszczenia. Najbliźsi nawet krewni nie 
widywali panny; a kiedy już dorastała, 
kiedy ją zwano grandicetln, mie woluo jej by 
ło nigdzie wychodzić, prócz do kościoła. Ale 
i wtedy oko jej nie mogło swobodnie na 
świat spoglądać, wielki bowiem, biały, je- 
dwabuy welon przykrywał jej twarz. Ów we- 
lon, fuzzuo!o, który w dzisiejszych Włoszech 
tak łatwo się odkrywa, i czuły jest na naj- 
mniejszy powiew wiatru, musiał być wtedy 
hermetycznie zamknięty — inaczej wielkie 
było zgorszenie... 

Wyjście za mąż nie wiele odmieniło 
strój, w którym dama niepozuana miała wy- 
chodzić na ulicę. Biały welon zamienił się 
na czarny płaszcz z lekkiego jedwabiu, i 
jakby domino całą prawie zakrywał postać. 
Otuioua w taki płaszcz, mogła wszystko wi- 
dzieć, a nie być widzianą. Młoda mężatka 
miała jednak rozrywkę, gdyż ją tańczyć u- 
czono, a garderobiany nie wychodziły pra- 
wie z buduaru, będąc bez ustanku zajęte jej 
ubieraniem. 

Te damy więc dyktowały przepisy mód 
dla całej cywilizowanej Europy w XIV. i 
XV. wieku, i były wyroczniami smaku. Rzecz 
więc naturalna, że mody musiały się zastó- 
sować do ich życia, do ich zwyczajów, do 
ich wyobrażeń; że ubiory ówczesne mu- 
siały się poddać wielu wpływom kupieckiego 
miasta, 

Wenecya była łącznikiem pomiędzy 
wschodem a zachodem, ona czuwała na swych 
okrętach i galerach, aby przejąć ostatnie 
tchnienie bizantyńskiej cywilizacyj, 1 nie je- 
den cenniejszy, aniżeli konie Lisippa — wy- 
drzeć jej skarb... E 

Więc literatura, sztuki i rzemiosła, 
które po upadku Rzymu na Wschodzie na- 
miot swój rozbiły, na schyłku bizantyńskie- 
go cesarstwa znowu do dawnej wracały oj- 


czyzny, a kupcy weneccy służyli im za 


| 


przewoźników. Co się też przewoźnikom vwa- 
dało, to zostawili u siebie, co zaś mniej od- 
powiadało ich potrzebom -- o to nie byli 
zazdrośni E 

Przedewszystkiem więc bizautynscy rze- 
mieślnicy byli dla nich pożądanymi nauczy- 
cielami, gdyż szli ręka w rękę 7 rozwijają- 
cym się handlem — a haudel u Wenecyan 
pierwsze zajmował miejsce. Nie dziw tedy 
że gdy patrzymy na kościół św. Marka zdaje 
się nam, Zer stoung nad Bosforem, nie dziw 
że w obyczajach ówczesnych Wenecyi wi- 
doczne znajdujemy ślady wschodniej opieki. 
Mogliśmy to spostrzedz w powyższych ry- 
sach stanowiska kobiety, „zobaczymy to w 
jej stroja bh, w smaku, Jaki zapanował... 

W pałacu przemysłowym ba polach 
elizejskich w Paryżu, urządzono W zeszłym 
roku nadzwyczaj ciekawą, historycznie ze- 
stawioną wystawę ubiorów, sięgającą do XIV. 
i XV, wieku. Gdzie nie dostało rzeczywi- 
stych zabytków, tam uzupełniały te braki 
— ryciny, stare portrety, a dwa wieki po- 
wyższe znalazły uader uczojego tłumacza Ww 
p. Ambrożym Didot, jednym z najznakomi- 
tszych trancuzkich autykwarzy. Otóż prze- 
chodząc te kilsuwiekowe dzieje ludzkiego 
ubioru, idąc zresztą ze wschodu na zachód, 
na pierwszy rzut oka uderza nas systema- 
tyczna zmiana barw i deseni, jakiej podle- 
gały materye, 

ldźmy do mandarynów chińskich albo 
do japońskich dejmiosów, a znajdziemy na 
ich okryciach, z błękitnego lub szkarłatne- 
go tkanych jedwabiu, wielkie ekscentryczne 
halty. Wśród haftów zdaje się gubić ukryta 
w nich postać człowieka; uwaga widza od- 
wraca się od twarzy, zajęta smokami, pa- 
wiami, nietoperzami lub piorunami ze zło- 
ta. Piękny fałd, owa ozdoba jednostajnej 
greckiej i rzymskiej sukni, chitonu i togi, 
niknie, i nie uwydatnia kształtów i ruchów 
ludzkiego ciała. Suknia małżonki Mikada 


urąga owemu rytmowi białej szaty rzym- 
skiej kobiety, którą nam w idealnych pra- 
wie formach przechowuje posąg Pudycycyi. 

Im bardziej się zaciera idea piękna, 
tem bardziej skłania się smak w ubiorach 
ku materyom tkanym w wielkie wzory, na- 
śladujące ptaki, zwierzęta, w ogóle prze- 
chodzące w zupełny naturalizm; im bardziej 
się kształci idea piękna, tem mniejszy ry- 
sunek na materyi, zgodniejszy kolor z po- 
trzebą sukni. 

W materyach bizautyńskich uderzają 
nas wielkie wzory, nie tak ekscentryczne 
wprawdzie jak wzory dalekiego wschodu, 
ale równie świadczące o zepsutym smaku. 
Nie rzadko znajdziesz tam materye hafto- 
wane w ludzkie głowy, mające najczęściej 
przedstawiać jakiegoś świętego, albo grube, 
jaskrawe desenie, podobne do owej kapy 
Archimandryty na obrazie Matejki. 

, Fabryki materyj jedwabnych i wyro- 
bów szklannych zakładane przez rzymskich 
cesarzy wschodniego państwa,  roznosiły 
przez ośm prawie wieków zamiłowanie do 
podobnych wzorów. Powoli jednak Wenecy- 
anie wykradli im rękodzielnicze tajemnice 
ina Murano albo w Giudecca zaczęli tak- 
że prząść jedwab, dąć szklaime świecidła, 
kuć złote naszyjuiki i iune ozdoby. Za Ka- 
rola Wielkiego już Wenecya słynęła ze swo- 
ich fabryk, a monarcha teu nosił wenecką 
suknię. 

Dziwnie pomalu każda myśl, każda 
nauką , każda industrya lub rzemiosło w 
świecie się rozwija. Ludzkość nadzwyczaj po- 
mału pomnaża kapitał swej wiedzy, a jeżeli 
pół wieku male do tego łańcucha doda o- 
gmwo — to już to ogniwo wielką należy 
nazwać zdobyczą! Gdyby nasza historyczua 
wiedza była dokładniejsza, gdyby na każ- 
dym kroku nie urywało nam się pasmo 
ludzkiego rozwoju, doszlibyśmy do „przeko- 
| nania, że owe przechwałki o szybkim wie: 


miał być Izbą wyższą, regulatorem życia 
parlamentarnego, który w obec przewagi 
skrajnych prądów w Izbie niższej w każdem 
państwie grozić może co chwila niebezpiecz- 
nemi zboczeniami z umiarkowanej drogi. 
Jeżeli bez takich regulatorów nie obchodzi 
się życie parlamentarne w innych państwach 
europejskich, nie wystawionych na ustawi- 
czne wstrząśnienia, to dla Francyi instytu- 
cya taka jest wprost kwestyą porządku i 
spokoju. Cóż znaczy senat, który wybiera 
cała Francya w powszechnem głosowaniu, 
a na którego skład nie może wpłynąć na- 
czelnik państwa? W obec wielkiej roli, jaką 
przypadek odgrywa w francuskich wyborach, 
mógłby zajść ten ciekawy i nigdzie nieprak- 
tykowany wypadek, że senat posunąłby się 
za daleko w zapędach skrajnych i zostałby 
powstrzymany przez umiarkowaną Izbę de- 
deputowanych! Wątpimy, ażeby w takiej 
formie ustawa o senacie zyskała ostateczną 
aprobatę Zgromadzenia narodowego. Musi 
ona uledz zmianie albo spadnie w całości 
wraz z uchwaloną już ustawą o władzy pre- 
zydenta. 


Rada Państwa. 


Na posiedzeniu komissyi budżeto- 
wej z d. 10. b. m, na którem był obecny 
minister prezydent ks. Auersperg, tu- 
dzież ministrowie br. Pretis, Chlumee- 
ky i pułkownik Horst, przyjęto jednogło- 
śnie na wniosek sprawozdawcy dr. Brestla, 
po przemówieniach dep. Wolfruma, Suessa, 
dr. Giskry, Gomperza, Steffensa, Rodlera i 
pp. ministrów: Pretisa i Chlumeckiego — 
zamknięcie rachunków za r. 1873. Według 
zamknięcia rachunków za r. 1873 wynosiły 
zwyczajne wydatki 323,881.290 zł. 84l% ct; 
nadzwyczajne wydatki 71,r27.711 zł. 5 ct., 
a wydatki na rachunek budżetu na rok 
1878 przeniesione z 1872 r. 3,242.428 zł. 
Ogółem przeto wynosiły wydatki w 1873 r. 
398,851.429 zł. 65 ct. Dochody zwyczajne 
wynosiły 374,914.765 zł. 99 ct., nadzwyczaj 
ne 23,936.663 zł. 66 ct., ogółem : 398,851.429 
zai. Ge 

Następnie zdawał sprawę dep. dr. 
Wegscheider o wniosku dep. Kowal- 
skiego i tow. co do wydania ustawy u- 
walniającej galicyjską pożyczkę krajową od 
opłaty podatków i należytości. 

Sprawozdawca postawił wniosek na 
wydanie następującej ustawy: 

„Ustawa z dnia o uwolnieniu 
od należytości galicyjskiej pożyczki krajo- 
wej w kwocie 1,600.000 zł. zaciągniętej na 
podstawie ustawy krajowej z 12. lutego 
1873 r. celem zapobieżenia nędzy pomiędzy 
ludem i o użyciu obligacyj tej pożyczki do 
lokowania kapitałów. 

Za zezwoleniem obu Izb Rady pań- 
stwa zarządzam co następuje: 


dzy postępie, o siedmiomilowych krokach, 
któremi ludzkość naprzód idzie, na ironiczny 
zasługują uśmiech ! 

I Wenecya kilku potrzebowała wieków, 
zanim z okruchów bizantyńskiej kultury ja- 
kieś własne postawiła dzieło, zanim je o 
tyle przerobiła, że można je poznać jako 
własność weneckiego państwa. W mieście 
Florencyi Wenecya wcześnie co do industryi 
niebezpieczną miała rywalkę, tak się jednak 
w ciągu wieków stało, że te dwa miasta 
podzieliły się bizantyńskiemi łupami: Flo- 
rencya wzięła wyroby wełniane, lniane i 
brązownictwo; Wenecya zachowała dla sie- 
bie szkło i jedwabie, a złotnictwo obydwie 
sobie przywłaszczyły towarzyszki. 

Mając jedwab i złoto pod swem pa- 
waniem, mogła Wenecya być pewną, że 
w krótce zawładnie modą całego ówczesnego 
świata. Nie był to wprawdzie ten sun sze- 
roki świat co dzisiaj, ale były weale cywi 
lizowane Włochy i kilka barbarzyńskich kra- 
jów jak Niemcy i Francya, która to osta- 
tnia dopiero za Franciszka I. wstępuje w 
szereg krajów najwyższą posiadających kul- 
turę. Maurytańska Iliszpania na równi pod 
względem kultury stała z Włochami, ale 
jej współzawodnictwa nie obawiała się We- 
necya, bo hiszpańscy Arabowie nie byli mor 
ską potęgą, a ich wpływ na smak, indu- 
stryę i mody sięgał zaledwie południowej 
Francyi. 

W Prowancyi i w Laugwedocyi wal- 
czyły ze sobą, łamały się weneckie i mau- 
rytańskie wpływy na smak estetyczny i na 
całą kulturę, a pod tym względem szmat 
ten południowych krajów nadzwyczaj ciekawe 
stanowi studyum. Dwie córki jednej matki, 
dwie kultury, które na Wschodzie swój po- 
czątek wzięły, spotykają się tutaj, odmien- 
ne przeszedłszy koleje — jako dwie nie- 
przyjaźne sobie rywalki! 
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$. 1. Upoważnia się zarząd skarbowy 
do uwolnienia od opłaty należytości stem- 
plowych przypadających od obligacyj i ku- 
ponów pożyczki zaciągniętej przez królestwo 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W. ks. Kra- 
kowskiem na podstawie ustawy krajowej 
z 12. lutego 1873. (Dziennik ustaw i roz- 
porządzeń krajowych dla królestwa Galicyi 
i Lodomeryi wraz z W. ks. Krakowskiem 
nr. 86. z r. 1873) w kwocie 1,600.000 zł. 
celem zapobieżenia nędzy pomiędzy ludem, 
o ile zostanie wykazanem, że ta pożyczka 
została użytą na cele określone w art 2. 
ustawy z 12. lutego 1873. Upoważnienie do 
uwolnienia od opłaty należytości stemplo- 
wych, rozciąga się jednak tylko na te ku- 
pony, które będą płatne do końca r. 1882. 

$. 2. Obligacye tej pożyczki mogą być 
użyte do lokowana kapitału fundacyj sto- 
jących pod publicznym nadzorem, tudzież 
do łokowania funduszów pupilarnych, fidei- 
komissowych, jako depozyta, a to po kur- 
sie nie wyższym nad wartość nominalną, 
nareszcie jako kaucye służbowe i wadya. 

$. 3. Wykonanie niniejszej ustawy po- 
ruczam właściwym ministrom 

W rozprawie nad tym przedmiotem 
brali udział dep. Steffens, Suess, Gnie- 
wosz i p. minister skarbu poczem 
przyjęto jednogłośnie wniosek dep. Weg- 
scheidera. 


Komissya wybrana dla projektu usta- 
wy o urządzeniu trybunału admi- 
nistracyjnego, odbyła d. 10. b. m. po- 
siedzenie. Dep. dr. Kopp przemawiał za 
utworzeniem tej instytucyi, jest ona bo- 
wiem nietylko wskazaną w zasadniczych u- 
stawach państwa, ale nadto instytucyą prak- 
tyczną a więc koniecznie potrzebną. Mow- 
ca zgadza się najzupełniej z uchwałą Izby 
Panów i przemawia za przyjęciem tej u- 
chwały za podstawę obrad szczegółowych. — 
Co się tyczy składu trybunału administra- 
cyjnego, obawia się mowca, ażeby przez 
wezwanie zanadto wielkiej liczby urzędni- 
ków administracyjnych , nie zapadały orze- 
czenia zbyt stronnicze. 

Dep. br. Scharschmid podziela za- 
patrywania mowcy poprzedniego; byłoby do 
życzenia, ażeby orzeczoniom trybunału ad- 
ministracyjnego zapewniono wykonanie wśród 
wszelkich okoliczności. 

Dep. dr. Dunajewski nadmienił, że 
przez oddanie autonomicznych władz admi- 
nistracyjnych pod kontrolę trybunału admi- 
nistracyjnego , musianoby koniecznie naru- 
szyć zakres działania Wydziałów krajowych 
przyznany im przez statuta krajowe: by- 
łoby więc do życzenia, ażeby przynajmniej 
w składzie trybunału administracyjnego by- 
ły w równej mierze uwzględnione wszystkie 
kraje. 

Dep. Kowalski przytoczył, że już 
sąme istnienie trybunału administracyjnego 
i możność kontroli zmusi władze admini- 
stracyjne do należytego uzasadnienia swych 
uchwał i do wydawania orzeczeń zgodnych 
z ustawami. Kontrola trybunału admini- 
stracyjnego wpłynie więc korzystnie na tok 
spraw w władzach administracyjnych. 

Dep. dr. Tomaszczuk zapatruje się 
na tę sprawę ze stanowiska utylitarnego i 
mniema, że wszelka zwłoka może zupełnie 
zakwestyonować zaprowadzenie tej instytucji. 

Dep. dr. Zaillner przemawia za 
trybunałem administracyjnym z atrybucya- 
mi kassacyjnemi, 

Komissya uchwaliła przystąpić do roz- 
praw szczegółowych. 


Komnssya dla ustawy giełdowej 
uchwaliła d. 10. b. m. tę ustawę w trze- 
ciem czytaniu; sprawozdanie dep. dr. Men- 
gera oddano już do druku. 
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Przegląd polityczny. 


Austry n=WWęgry. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych ogłasza co następuje: „Odwo- 
łując się na ogłoszenie z d. 12. lutego 1874 
ustanawia się termin do końca lutego 1375 
do zapowiedzenia galicyjskich obligacyj in- 
demnizacyjnych za okręgi Kraków i Lwów, 
tudzież W. ks. krakowskiego, w ©. k. kasie 
długów państwowych w Wiedniu, celem po- 
średnietwa w podniesieniu nowych arkuszów 
kuponowych z lwowskiej kassy funduszu in- 
demnizacyjnego. Po upływie tego terminu 
można podnieść nowe kupony galicyjskich 
obligacyj indemnizacyjnych tylko bezpośre- 
dnio w kasie funduszu indemnizacyjnego we 
Lwowie; kasa długów państwa w Wiedniu 
nie będzie wówczas pośredniczyła w tej 
mierze.“ 

— Prezydyum namiestnictwa czeskiego 
rozpisało na dzień 18. marca r. b. wybory 
na posłów sejmowych z trzech okręgów wy- 
borczych miasta Pragi, w miejsce posłów : 
dr. Fr. Palackiego, dr. Józefa Fricza, dr. 
Karola Klaudy'ego, Fr. Pstross'a, Szczepana 
Pollacka i Karola Schwarza. 

— Mowa Kolomana Ghyczy, wypowie- 
| dziana w sejmie węgierskim, wywarłą nie- 


pospolite wrażenie. Wszystkie dzienniki wę- 
gierskie, należące do najskrajniejszej opo- 
zycyi, przyznają jednogłośnie, że Ghyczy 
położył znakomite zasługi około ojczyzny. 

W dalszym ciągu rozprawy budżetowej 
przemawiał Ugron (z skrajnej lewicy) 
przeciw koalicyi stronnictw i przeciw przed- 
łożeniu budżetowemu. Gozman (deakista) 
przemawiał przeciw „gadatliwości* i prze- 
ciw rozmaitym rekryminacyom; oświadczył 
się za przedłożeniem budżetowem, gdyż pro- 
gram rządowy jest jedynie trafnym. — Po 
nim przemawiał Józef Gull przeciw przed- 
łożeniu budżetowemu. Samuel Ghyczey prze- 
mawiał za przedłożeniem i karcił wystąpie 
nie Paczełaya. Następnie przemawiali 
jeszcze wśród wzmagającego się niepokoju 
Izby w końcu przed próżnemi ławkami: 
Csanady, Nemeth, Kosztics i Majoros, — 
wszyscy z skrajucj lewicy — przeciw przed- 
łożeniu budżetowemu. Każdego z tych mow- 
ców witano wezwaniem, ażeby zrzekł się 
głosu. Do głosu jest jeszcze zapisanych 
ośmiu mowców. Po nich przemawiać będzie 
prawdopobnie Tisza tudzież Simonyi i Jra- 
nyi. 

Niemcy. Presse zapewnia, że zapo- 
wiedziana przez florencką Epoca korespon- 
dencya pomiędzy Mazzinim a Usedomem 
(posłem pruskim w Rzymie w czasie wojny 
prusko-austryackiej) posłużyć ma radykali- 
stom włoskim jako broń przeciw rządowi. 
Z listów tych ma się okazywać, że w r. 1866. 
panowało w Berlinie przekonanie, jako Wło- 
chy weszły z Francyą w porozumienie na 
szkodę Prus. Mazzini żądał od Prus milio- 
na nie wiadomo talarów czy franków i 2000 
karabinów iglicowych, aby konszachty fran- 
cusko-włoskie sparaliżować zapomocą po- 
wstania we Włoszech. Z Berlina żądano do- 
wodów na fakt istnienia przymierza francu- 
sko-włoskiego i dano do zrozumienia, że w 
takim razie Prusy dostarczyłyby żądanych 
środków. Wiadomo, że z Derlina zaprzeczo- 
no tym listom autentyczności. 

— Deutsche Reichscorresp, dowiaduje się, 
że ks. Bismarck powrócił już zupełnie do 
zdrowia i że przy końcu b. m. zamierza wy- 
jechać do swych posiadłości w Lauenburgu. 

— Posener Zig. donosi, że ks. arcybi- 
skupowi Ledóchowskiemu usiłowano temi 
dniami doręczyć w więzieniu wezwanie do 
zapłacenia podatku dochodowego. Hr. Le- 
dóchowski odmówił przyjęcia tego wezwania 
z powodu, że jako więzień nie może zawia- 
dywać swoim majątkiem. 


Francya. Niepomyślny dla stron- 
nictwa cesarskiego wynik ostatnich wybo- 
rów uzupełniających bardzo źle usposobił 
organa bnapartystowskie ku marszałkowi 
Mac-Mahonowi. „W obec tego, co zaszło 
— pisze Pays — nie możemy spokojnie 
spoglądać na sytuacyę, jaką utworzono mar- 
szałkowi Mac-Mahonowi i mniemamy, że ta 
wprawdzie ściśle konstytucyjna, lecz w grun- 
cie rzeczy bierna rola, na którą doradzcy 
skazują marszałka, szefa wladzy wykona- 
wczej, bardzo słabe daje nam gwarancye 
przeciw rozszerzaniu się zasad, które mar- 
szałkowi zwalczać polecono. Nie możemy o 
tem zapomnieć, zwłaszcza, że wcale nieduwno 
Thiers dla tego jedynie został obalony, po- 
nieważ chciał zaprowadzić republikę. Nie 
możemy zapomnieć, że marszałek Mac-Ma- 
hon wstąpił w jego miejsce, ażcby prowa- 
dzić dalej dzieło konserwatyzmu, które tain- 
ten chciał podkopać a tymczasem marszałek 
spełnia rolę ojca chrzestnego tej republiki, 
którą miał zgładzić, Nie możemy pojąć, jak 
może człowiek ten uczciwy, którego umysł 
nie jest zamącony politycznemi kompromi- 
sami, jak taki człowiek może podzielać illu- 
zye mężów prawego centrum, sądzących, że 
zdołają łakociami zatkać paszczę rewolucyj- 
nego Cerbera. Czy marszałek Mac-Mahon 
może się łudzić, że republika, którą mu na- 
rzucają, może być jeszcze przez lat sześć 
konserwatywną? Lecz cóż się stanie, gdy 
republika ta przestanie być konserwatywną? 
Zdaje nam się, że w takim razie trudno bę- 
dzie marszałkowi wykonać program, zawie 
rający się w słowa: J'y suis, fy reste.“ (Tu 
jestem, tu zostanę. Słowa depeszy marszał : 
ka z szańców pod Malachową.) 

Z drugiej zaś strony udziela radzca 
stanu J. J. Weiss, który ze swemi sympa 
tyami dla cesarstwa wcale się nie tai, mar- 
szałkowi MacsMahonowi radę, ażeby skorzy- 
stał z prawa służącego mu w myśl art. 2. 
ustawy z dnia 13go marca 1873. Na mocy 
artykułu ma prezydent republiki prawo od- 
roczenia na dwa miesiące trzecie czytanie 
uchwalonych ustaw. Trudno pojąć, do czego 
zamierza projekt radzcy Weissa; gdyby bo- 
wiem marszałek Mac-Mahon usłuchał jego 
rady i odroczył trzecie czytanie projektów 
konstytucyjnych, natenczas wystąpiłby prze- 
ciw tym projektom wprost 1 osobiście, a 
gdyby mimo to te „odroczone“ projekta w 
trzeciem czytaniu zostały ostatecznie przy- 
Jete, znajdowałby się marszałek Mac-Mahon 
w nierównie przykrzejszem, niż obecnie po 
łożeniu. To też z wyjątkiem organów stron- 


nictwa honąpartystowskiego, żadne inne 


dzienniki nie popierają tego pomysłu p. rad- 
cy stanu. 

— W Paryżu wyszło w ostatnich 
dniach dzieło treści politycznej pod tytułem: 
Présent et Pussć (teraźniejszość i przeszłość) 
kreślące wypadki od r. 1870, i położenie 
Francyi i Europy od tego czasu do obecnej 
chwili. Autor tego dzieła podpisał się pseu- 
donimem Memor. Dzieło to nie zawiera no- 
wych i nieznanych szczegółów; skierowanem 
jest przeciw ks. Bismarckowi, którego au- 
tor obwinia, że mając zamiar prowadzenia 
wojny przeciw Austryi i Francyi nie wahał 
się chwytać środków rewolucyjnych i gotów 
był za czynione sobie obietnice odstąpić 
prowiucye niemieckie. Stosunki religijne w 
Niemczech przedstawia autor w bardzo czar- 
nych kolorach; zarzuca sprzedajność prasie 
niemieckiej i austryackiej, prasę francuzką 
zaś nazywa nieroztropną i żąda przykładne- 
go jej ukarania, gdyż w r. 1870 szkodziła 
postępowi oręża francuzkiego a obecnie na- 
raża na niebezpieczeństwa dyplomatyczne 
stosunki Francyi. Dalej powstaje autor na 
rewolucyę wrześniową 1 utrzymuje, że ks. 
Bismarck był sprzymierzeńcem komuny pa- 
ryzkiej. Dzienniki pruskie wietrzą pod pseu- 
donimem Memora ks. Gramonta, ministra 
spraw zagraniczych w czasie wybuchu wojny 
niemiecko-francuzkiej, 

— Journal des Dóbats upatruje w wy- 
niku ostatnich wyborów uzupełniających 
wpływ ostatnich uchwał konstytucyjnych. 
„W departamencie Seine-et-Oise — pisze 
teu dziennik — zwyciężyła umiarkowana 
republika z p. Valeutin. Ks. Padoue, nie- 
szczęśliwy kandydat tego departameutu, nie 
otrzymał tym razem więcej głosów, niż po- 
przednio. Wyborcy departamentu Seine-et- 
Oise odrzucili po raz drugi chorążego spra- 
wy upadłej. W departamencie Cótes-du-Nord 
otrzymał najwięcej głosów kandydat stron- 
nictwa monarchicznego Kerjógu a kandydat 
republikański Goyone otrzymał nierównie 
więcej (?) głosów od bonapartysty ks. de 
Feltre. W departamencie tym musi nastąpić 
wybór ściślejszy, a jeżeli republikanie będą 
głosować kandydatem monarchicznym i 
ten wybrany zostanie, to stronnictwo repu- 
blikańskie nie poniesie jeszcze przez to wiel- 
kiej klęski, gdyż p. Kerjégu jako umiarko- 
wany monarchista będzie popierał dzisiejszy 
ustrój państwowy. 

— Moniteur de VArmće donosi, że mi- 
nisterstwo wojny postanowiło znieść rangę 
adjutantów - majorów. Przez zarządzenie to 
zaoszczędzi skarb państwa rocznie około 
półtora miliona franków. 
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Wiochy. (Bismarck i Mazzini.) Pod 
tym napisem zamieścił dziennik fłorencki 
Epoca dwa listy, jeden Mazziniego do Bis- 
marcka z 17. listop. 1867, drugi zaś posła 
pruskiego hr. Usedoma z d. 19. t. m. za- 
wierający odpowiedź na list Mazziniego. 
List pierwszy pisany byt po francusku i 
wręczony 18. listop. 1867 hr. Usedomowi 
we Florencyi. Podajemy go w przekładzie 
krakowskiego Czasu. 

Do hr. Bismarcka. 

Przypuszczam z góry, że znanem jest 
postanowienie Ludwika Napoleona sprowa- 
dzenia wcześniej czy później wojny z Pru- 
sami. Również przypuszczam, że znane są 
w Berlinie formalne, wyraźne” propozycye, 
jakie robiono naszemu rządowi pod wzglę- 
dem przymierza. Jest w nich bliżej ozna- 
czony sposób, w jaki chcianoby użyć $. 5. 
pokoju prażskiego, aby rozchwiać przymie- 
rze prusko-włoskie. Ządano wojska posiłko- 
wego 60,000 ludzi, a prócz tego bardzo 
wysokiego kontyngensu artyleryi. Rząd wło- 
ski i król przystali na te propozycye. Pra- 
wdopodobuie, aby zwalczyć niechęć ludu 
przeciw temu sojuszowi, robiono nadzieję, 
iż wyjście wojsk francuskich z Rzymu bę- 
dzie jawną nagrodą przymierza. Nie podzie- 
lam politycznych zapatrywań hr. Bismarcka; 
nie oddaję pochwał jego systemowi, za po- 
mocą którego stara się dojść do jedności; 
ale podziwiam jego wytrwałość, jego ener- 
gię, a mianowicie jego uczucie niezawisłości 
w obec obcych. Wierzę jednak mimo to w 
bliską jedność Niemiec i pragnę jej tak sa- 
mo, jak jedności mojej ojczyzny. Nienawi- 
dzę cesarstwa i zarozumiałości Francyi w 
obec całej Kuropy. Wyznaję otwarcie, że 
przymierze Włoch z Francyą przeciw Pru- 
som, których zwycięztwom zawdzięczamy 
Wenecyę, poczytuję za zbrodnię, któraby 
naszą młodą jeszcze chorągiew okryła nie- 
zatartą hańbą. Rozważając naszą wzajemną 
niepodległość w przyszłości, uważam sojusz, 
przymierze strategiczne przeciw wspólnemu 
nieprzyjacielowi między rządem pruskim a 
naszem stronnictwem czynu za bardzo po- 
żądane. 

Na to musiałby rząd pruski dostar- 
czyć nam milion lirów i 2000 broni odtyl- 
cowej. Obowiązałbym się natomiast słowem 
honoru użyć tego zasiłku na tojedynie, aby 
przeszkodzić wszelkiemu związkowi między 
Włochami a Francyą i obalić rząd nasz 
gdyby się przy tem przecież śmiał upierać» 
Zasadą główną nowego rządu, jakiby p° 
nim nastąpił, byloby przymierze niemiecko” 
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włoskie przeciw wszelkiej obcej interwencyi, 
przeciw wszelkiemu najazdowi na własny 
kraj. Gdy właśnie najbliższym celem każ- 
dego powstania włoskiego byłby Rzym, to 
już sam ten fakt uczyuiłby nieunikuionem 
starcie między Francyą a Włochami. Nie 
jestem w stanie dać obietnicom moim ja- 
kiej szczególnej rękojmi. Cała moja prze- 
szłość i 35 lat niezmordowanych usiłowań 
dla tego ceiu, poręczają za wierność słowa 
raz przezemnie danego. Materyalne wsparcie, 
jakiegobyśmy oczekiwali od rządu pruskiego, 
musiałoby nam być udzielone chociaż c ;- 
ściowo, zanim plany Bonapartego przeciw 
Niemcom przyjdą do wykonania. Musimy 
uprawić pole dla naszego wystąpienia, któ- 
re może byłoby wystarczające, aby całkiem 
odwrócić od Prus niebezpieczeństwo. Pół 
miliona lirów musi być zaraz złożonych. 
Co się tyczy broni, zastrzegłbym sobie po 
zawarciu umowy, oznaczyć blizej drogę do 
spełnienia tego przyrzeczenia. Jest kwestyą 
żywotną nie tylko dla nas, ale i dla Nie- 
miec, nawet i dla całej Europy, zwalczyć 
bonapartyzm. Najlepszy jeduak punkt wyj- 
ścia stanowią Włochy. Nie należałoby prze- 
to wahać się z udzieleniem nam wsparcia. 
Lugano 17 listopada 1867 r. 
Józef Mazzini. 


Rossya. Sprawa budowy portu Pe- 
tersburskiego była przedmiotem długich na- 
rad w instytucyach rządowych i ze strony 
osób stanu kupieckiego. Rezultatem tych na- 
rad było wybranie miejscowości dla wznie- 
sienia budynków portowych na południowym 
brzegu ujścia rzeki Newy. Wybór ten o- 
trzymał zatwierdzenie cesarskie. Podług na- 
kreślonego obecnie projektu portu, kanał 
prowadzący do niego, odetnie od stolicy kil- 
ka wysp, na których mają być wzniesione 
budowle portowe. Te zapomocą statków pa- 
rowych połączone będą z kolejami żelazue- 
mi, dochodząceni do stolicy. 

— Tapblatt donosi z Petersburga, że 
według pewnych wiadomości miał ks, Gor- 
czaków odpowiedzieć juź na notę angielską 
z 20. stycznia w sprawie konferencyi bru- 
zelskiej. 

— $ynod petersburski zaczyna rozcią- 
gać swą działalność także na drugą półkólę. 
Tagblutt wiedeński podaje bowiem telegram 
z Petersburga z 9. b. m. „Że prozelici pro- 
pagandy prawosławnej w Stanach Zjedno- 
czonych doszli do takiej liczby, że Synod 
święty uznał za potrzebne wypracować „or- 
ganiczne urządzenie dia rossyjsko-prawo- 
sławnej cerkwi w Ameryce półuocnej.* Pro- 
jekt ten został właśnie przedłożony cesa- 
rzowi do zatwierdzenia.* 


Szwecya. (Murynarkı wojenna.) Mi- 
nister marynarki baron Otter przedkładając 
parlamentowi niektóre wnioski w przedmio- 
cie budżetu swego wydziału, skreślił w na- 
stępujących wyrazach zadanie floty wojennej 
szwedzkiej. 

„Cel i organizacya naszej obrony na 
morzu i sił naszych morskich w ogóle, były 
w ciągu ostatnich lat dwudziestu przedmio- 
tem licznych i wielostronnych badań tak 
między ludźmi fachowymi, jak i w publicz- 
ności. Wyniki tych badań, mianowicie co 
do głównego pytania: czego ma prawo Szwe- 
cya wymagać od swojej marynarki wojennej? 
dadzą się tak streścić : 

„Najprzód aby marynarka nasza sku- 
tecznie wzbraniała obcym tlotom wojenuym 
przystępu do naszych pierwszorzędnych 
przystani. Powtóre a”eby umiała także nie- 
dopuścić wylądowania wojsk nieprzyjaciel- 
skich w znaczniejszej liczbie, i w tych na- 
wet miejscach, gdzie wylądowanie udaóby 
się mogło. Po trzecie, gdyby się wylądowa- 
nie wojsk nieprzyjacielskich udało, powinno 
Ścią jest marynarki wspierać na wodach 
wewnętrznych działania naszych wojsk lą- 
owych i przeszkadzać posuwaniu się nie- 
Przyjaciela w głąb kraju. 

„Więcej wedle stosunków naszych — 
mówił dalej minister — od marynarki kra- 
Jowej żądać nie możemy ; lecz ma się rozu- 
mieć, że i zniżać tych wymagań nie powin- 
nismy; byłoby to bowiem wyrzeczeniem się 
Znakomitych korzyści, jakiemi obdarzyła na- 
Ura kraj nasz, opasując go szerokieimi wód 
Przestrzeniami. Chcieć zaś posiadać wielkie 
okręty wojenne, łączące w sobie wszelkie 
Pożądane przymioty, i do wszelkiego rodza- 
JU walki przydatne, pociągnęłoby za sobą 
Memjerne dla kraju koszta. Lepiej jest 
lęc zaopatrywać się w statki różno- 
rodne do pewnych szczególnych celów słu- 
"ärer 
. Obrona głównych portów królestwa 
lest według dalszego przedstawienia mini- 
Ko w części już zapewnioną. Na wodach 
e okholmskich są w gotowości 4 monitory, 

„Pancerników z 18 działami wielkiego 
libru i 10 kanonierek z lekką artyleryą 
à Służby na przednich strażach. Wszakże 
"` zupełnego zabezpieczenia stolicy i portu 
stata 09 potrzebua jest większa liczba 
De ów, które minister wskazuje i wylicza. 
zas do drugiego z głównych zadań ma- 
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|rynarki — t. j. niedopuszczania wylądowa- 
nia — wyznaje baron Otter, że do tego 
żaduych prawie Szwecya nie posiada środ- 
ków, i dopiero przygotowywać się zaczyna, 
budując w Karlskronie odpowiednie kano- 
nierki. 

Użyteczność tych statków jednak 
musi być jeszcze wypróbowaną w ciągu tego 
lata i wtedy dopiero okaże się, czy mogą 
się równać z odpowiedniemi angielskiemi. 

Minister zaleca nabycie w Anglii o 
krętu taranowego, jako też pewnej liczby 
torpedów podwodnych. 


Hliszpamia. Korespondent karlistow- 
ski z Very takie pozbierał szczegóły o bi- 
twie pod Lacar: „łułki asturyjski i wa- 
lencyjski zostały formalnie w puch rozbite, 
a pułk Aleolea prawie w pień wycięty. 
Liczba zabitych i rannych Alfonsistów wy- 
nosi 1200; jeńców zabrali Karliści 300. 
Zdobyto trzy działa z fabryki Placencyi z 
całą amunicyą i jukami, a prócz tego oko- 
ło 2000 karabinów, które żołnierze porzu: 
cali w ucieczce. Jeszcze na pobujowisku roz- 
dzielono tę broń między ochotników nawar- 
skich trzeciego powołania, którzy dotych- 
czas źle byli uzbrojeni. 

Na ulicach w Lacar leżą całe stosy 
zabitych Alfonsistów utrudniając komuni- 
kacyę. 

Dnia 4. b. m. przyprowadzono do Estelli 
200 jeńców. Don Carlos wrócił wieczorem 
do miasta a oglądnąwszy zdobyte działa, 
odwiedzał rannych obu armii, poczem przyj- 
mował na audyencyi wziętych w niewolę 
oficerów. Wedle zeznań tychże liczyła ar- 
mia pobita 20.000 ludzi. Dowodził nią na- 
czeluie Primo de Rivera, ten sam, który w 
Madrycie obwołał Alfonsa królem. Miejsce 
bitwy, Lacar, położone jest między Puenta 
la Reyna i Estellą. 5 

— Don Carlos wydał po bitwie pro- 
klamacyę do swych ochotników, w której 
powiada : „Moje zadowolenie jest zupełne, 
ponieważ widziałem walczącego wśród was 
księcia mego domu, brata waszej ukochanej 
królowej. On to (książę Parmy; był jednym 
z tych, co wśród oguia obrońców Lacaru, 
wdarli się do tej warowni. Ochotnicy! Z po- 
mocą Boga i przy waszem bohaterskiem po- 
święceniu będziemy zwyciężać nieprzy'aciela 
aż do Madrytu. Gdy potem powrócicie do 
swych ognisk domowych, będziecie mogli 
opowiadać o swych bohaterskich czynach 1 
mówić zdumą: „Także my byliśmy zwycięz- 
cami pod bramami Lacaru.* 

— Z Guipuzżcoi nadeszła wiadomość, że 
5. b. m. w nocy wyładowano dla Karlistów 
14 dział, 4000 karabinów, kilka milionów 
uabojów i machinę do sporządzania nabo- 
ów. Wybrzeży Guipuzcoi strzegą jak wia- 
domo statki hiszpańskie i pruskie. 

Korespoudent paryski Indćp. belge 
donosi 'ako o rzeczy pewnej, że książęta 
Orleańscy przed proklumacyą Alfonsa wspie- 
rali zuacznemi sumami powstanie karlistow- 
skie. Chcieli om tym sposobem sprowadzić 
upadek republiki w Hiszpanii, a z Dou Car- 
losem mieli zawrzeć umowę, że w razie 
restauracy! monarchi zadowoli się pienię- 
żnem Wyuagrodzeniem. Korespondent mówi. 
że ciekawą tę wiadomość zaczerpuął z listu 
Jedueg ` z najznakomitszych uczonych parys- 
kich do jakiegoś uczonego w Madrycie i 
dosaje, że wedle tego listu Don Carlos 
wszczął powstauie w skutek tej umowy 
podpisanej w Paryżu. rasa orleauistowska 
pospieszy zapewne z wyjaśnieniem tej sen- 
sacyjnej wiadomości. 

— Serrano i Sagasta mieli w imieniu 
stronnictwa unitarystów wydać odezwę w 
której oświadczają się za bezwarunkowem 
uznaniem króla Alfonsa. 


KRONIKA. 


— J. Ekscel p. Namiestnik prze- 
niósł komisarzy powiatowych: Wład. Krzacz- 
kowskiego z Łańcuta do Drohobyczy, Deo- 
data Krzyszt ofowicza z Gródka do Ža- 
leszczyk, Franciszka Kuszelowskie go z 
Zaleszczyk do Łańcuta i Kar. Kur yłowi- 
cza z Namiestniectwa do Gródka. 


— ©Ggólne zgromadzenie członków 
towarzystwa galicyjskiej kasy oszczędności od- 
będzie się stosownie do statutów dnia 18. lu- 
tego r. b. we czwartek o godzinie 10 przed 
południem w sali posiedzeń. 


f Józef Karol br. Butaglia, c. k. 
sędzia powiatowy w Głlinianach pod Lwowem, 
były poseł na sejm krajowy i obywatel hono- 
rowy miasta Glinian, mąż powszechnie znany 
z prawości charakteru, zmarł d 11. b. m. w 
Glinianach, przeżywszy lat 61. 

— Bardzo wiele wiadomości i ar- 
tykułów Guzeły Lwowskiej przechodzi do innych 
pism, Z których tylko mała część uważa przy- 
toczenie Źródła .za obowiązek dziennikarski. 
Wychodzące w Wiedniu pismo tygodniowe Ali- 
gemeine Wiener Post zamieszcza artykuł ze 
Lwowa p. t. Gechdftliche Rückblicke, kładąc na 
czele szumną uwagę: Original-Correspendinzg. 
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Otóż ta lwowska Original Correspondenz jest 


— Bnrmistrz jerozolimski. W je- 


po prostu dosłownym przekładem artykułu za- | dnym z dzienników peszteńskich czytamy: Były 


mieszczonego w Styczniu w Gazecie Lwowskiej 
pod tytułem: Pogląd nu handel galicyjski w r. 
1874. Daleko przyzwoiciej postąpiła sobie Tu 
gespressc, która podała także tłumaczenie tych 
artykułów, ale z przytoczeniem źródła. 

— Sprauozdanie komitetu balo- 
wego. Urządzony dnia Żfgo stycznia br. bal 
akademicki na dochód Tow. Br. Pom. sł. uniw. 
lw. i Ozyteini akad. przyniósł ogólnego docho- 
du 1454 zł, koszta urządzenia wynoszą 744 
zł. 44 ct., czysty dochód pozostaje w sumie 
709 zł. 56 ct., z czego każde powyższe Towa- 
rzystwo otrzymało po 354 zł. 78 ct. Dnia 4. 
lutego b. r. urządzona reduta w połączeniu z 
loteryą fantową na rzecz Towarzystwa bratniej 
pom. słuch. uniw. lw. przyniosła ogólnego do- 
chodu 2.761 zł. 20 et. — odtrąciwszy koszta 
urządzenia w sumie 1.420 złr. 74 cent. — 
pozostaje czysty dochód 1.340 złr. 46 ct. 

Przy tej sposobności składa komitet naj- 
szczersze podziękowania wszystkim, którzy się 
przyczynili do uświetnienia powyższego rezul- 
tatu. 

+" Nagłą Śmiercią zmarła dnia 3. 
b. m. w gminie Raniżowie, w Kolbuszowskiem, 
nałogowa pijaczka Maryanna Wiącek. 


AB, Miły małżonek. Dnia 5. b. m. 
w Samborze oprawca miejski Józef Stański po- 
kłóciwszy się z swą żoną Katarzyną strzelił do 
niej i ranił ją, ale o ile zbadano nie ciężko. 

sz Tajems:iczy wypadek. Dnia 1. 
lutego wieczorem w Winnikaeh pod Lwowem 
znaleziono zwłoki nadzorcy tamtejszej fabryki 
tytoniu Ludwika Zarzyckiego w studni z wy- 
sokiemi cymbrynami i ogrodzonej w miejscu 
odludnem, która to okoliczność wyklucza przy- 
puszczenie, jakoby Zarzycki zginął przypadko- 
wą śmiercią. Wiadomo jedynie, że d. 2. lutego 
miał on wejść w śluby małżeńskie. Wypadek 
ten stanowi przedmiot śledztwa sądowego. 


— Walne zgromadzenie stowarzy- 
szenia wzajemnej pomocy rękodzielników i prze- 
mysłowców mieszczan lwowskich odbędzie się w 
niedzielę dnia 14. lutego 1875 o godzinie 3. 
z południa w wielkiej sali ratuszowej, na któ- 
re dyrekcya członków do najliczniejszego ze- 
brania się zaprasza. Na porządku dziennym: 
1) Sprawozdania ze stanu i obrotu funduszów 
stowarzyszenia. 2) Wnioski wydziału. 

— W starożytnym pałacu w Wi- 
sznioweu jak donoszą (r, P. z Krzemieńca, 
odbyła się niedawno sprzedaż przez licytacyę 
wszelkich ruchomości w celu zaspokojenia pre- 
tensyi wierzycieli obecnego właściciela Wisznio- 
wca. Wynik licytacyi wypadł nadspodziewanie 
pomyślnie. W liczbie tych, co pospieszyli z 
chęcią kupienia cennych pamiątek po Wisznio- 
wieckich i Mniszchach, znajdowało się wielu 
wyższych urzędników, sąsiednich obywateli, an- 
tykwaryuszy z Wiednia i jakiś zamożny ama- 
tor, którego kieszeń odpowiadała należycie go- 
rącym chęciom. Podbijano ceny bardzo żwawo, 
a nawet powiedzieć można zapamiętale. Krze- 
sło połamane, z obiciem podartem, z herbem 
Wiszniowieckich, przybito za 148 rubli; za 
czyżyka zasuszonego w klatce, którego August 
II. miał karmić własną ręką, zapłacono 800 
rubli i t. d. W ogóle ruchomości, ocenione na 
2.700 rubli kupił wspomniony amator za 31.915 
rubli. 

— Redaktor dziennika włoskie= 
gn z radykalną tendencyą P- AL Capitale, na- 
zwiskiem Sonzogno, zamordowany został w biu- 
rze redakcyjnym w Rzymie dnia 7. b. m. z 
wieczora. Mordercą jest stolarczyk Pio Frezza 
rodem z Trastavery, którego ujęto w chwili, 
gdy dokonawszy morderstwa nożem uciekał z 
lokalu redakcyjnego. Dotychczas wszakże nie- 
wiadomo z jakich powodów Frezza popełnił 
okropną tę zbrodnię, zdaje się tylko, że grały 
tu rolę namiętności polityczne. Nieszczęśliwy 
Sonzogno otrzymał cztery pchnięcia: w głowę, 
piersi i plecy, miał jednak jeszcze tyle sił, że 
wołał o pomoc. W parę minut po zamachu za- 
kończył życie. 

— Angielska wyprawa podbiegu- 
nowa. Na posiedzeniu londyńskiego Towarzy- 
stwa geograficznego dnia 8. b. m. admirał Ri- 
chards przedłożył szczegółowy plan wybierają- 
cej się do bieguna północnego wyprawy. W ma- 
ju wypłyną z Angli dwa okręty, z których ka- 
żdy mieć będzie na pokładzie 60 osób. Wypra- 
wa zabiera z sobą 60 psów. Aż do 82 sążnia 
półn. szer. okręty płynąć będą razem; rozłączą 
się w zatoce Smitha, gdzie Markham z swym 
oddziałem pozostanie, podczas gdy Mares puści 
się dalej ku północy okrętem i saniami. Na 
wiosnę r. 1876 znów się obydwa oddziały po- 
łączą, a jeśli z wiosną r. 1877 nie powrócą do 
Anglii, dla wyszukania ich wysłaną będzie dru- 
ga wyprawa. 

— Głeśne mworderstwe popełnione 
w jesieni roku zeszłego w Gałacu na podda- 
nych austryackich, niejakiej Sznejderowej i 
Winterowej, gospodyni i kucharce bankiera ga- 
łackiego Gorgiewa, teraz dopiero — jak się 
dowiaduje Oger». Ztg.„ zostało  rozświecone. 
Sprawcą jest młody synowiec Gorgiewa, który 
zazdrościł tym kobietom wpływu na swego stry- 
ja i przypisywał im przyczynę odmówienia mu 
ze strony tegoż ostatniego pomocy pieniężnej. 
Sprawca, oraz jego 
zieni. 


pomocnicy zostali iwięgj 


burmistrz miasta Jerozolimy odwiedzi wkrótce 
nasze miasto, a obecnie bawi w Wiedniu. Na- 
zwisko jego: Jussuf Ibn El-Chalid. a w kraju 
rodzinnym ma on godność księcia. Jussuf po- 
siada europejskie wykształcenie; oprócz języka 
arabskiego zna francuzki i angielski. Burmi- 
strzem był do r. 18738, w ostatnich dwóch la- 
tach zaś zajmował posadę konsula tureckiego 
w jednem z rossyjskich miast portowych nad 
Czarnem morzem. ŻZrzekł się wszakże tego u- 
rzędu, ażeby zadość uczynić chęci, jaką żywił 
od dawna, poznania chrześcijańskich krajów 
Europy. Posiada on oprócz wielu innych order 
Franciszka Józefa, który za pobytu Najj. Pana 
w Jerozolimie otrzymał z rąk własnych Jego 
Ces. Mości. Były burmistrz jerozolimski położył 
wielkie zasługi około świętego grodu. Obecnie 
podobno gotów jest przyjąć posadę profesora 
w peszteńskiej Akademii oryentalnej. 


— Niepowołany rewident kasowy. 
W węgierskim mieście Krlau kasa urzędu po- 
datkowego umieszczoną jest na pierwszem pię- 
trze gmachu klasztornego Braci Młodszych. 
Zeszłego tygodnia jeden z zakonników, zamie- 
szkujący celę pod lokalnością kasową usłyszał 
w nocy podejrzane stukanie nad powałą. Zer- 
wał się więc natychmiast z łóżka i kazał przy- 
wołać straż, która obstawiła wszystkie wejścia 
i okna do kasy, ażeby nim nadejdzie kasyer 
uniemożliwić złodziejowi ucieczkę. Przybieg 
wnet i kasyer oraz inni urzędnicy podatkowi, 
otworzono drzwi i ujęto złodzieja, który oknem 
się dobył do kasy. 


Notatki literacko-artystyczne. 


> Henryk Siemiradzki, artysta zna- 
komitego talentu, zajmujący w świetuej plejadzie 
żyjących malarzy naszych jedno z pierwszych miejso 
po Matejce, dotąd niemal wcale nieznany, dobił 
się nagle pięknego imieniu i zaszczytnego uzma- 
nia, co zawdzięczą wysłanej na wystawę wiedeń- 
ską niepospolitej kompozycyi p. Jawnogrze- 
sznica. Zarówno niemieccy, jak polscy krytycy, 
oceniając ten obraz, wyrożniali go 
malarzowi świetuą rokowali przyszłość, Henryk 
Struve w Młosuch poświęcił obszerne studyum 
estetyczne, a Tygodnik iliustrowany zamieszcza 
właśnie krótką jego biografię i drzeworyty trzech 
nicznanych ogołowi utworów. Przedmiot i wątek 
zaczerpnął twórca Jawnogrzesznicy tak samo z 
dziejow starego zakonu. Jestto Tobiasg, przy- 
wrueujący wzrok niewidomemu ojcu, Zniszczenie 
Sodomy + Gomory oraz Rześ niewiniąiek. We 
wszystkich tych kompozycyach widoczny talent 
szerokiego zakroju, artystyczna inteligencja w wy- 
borze przedmiotu, w sposobie ujęcia goi w wyko- 
naniu, tak pod względem całości jak szczegółów, 
w dwoch zaś z pomiędzy nich przebija się dą- 
żność wywoływania wielkich efektów, a więc go- 
nienie za scenami pełnemi grozy, w jakie tak ob- 
fituje biblia. Nie miuł natomiust celu tego przed 
oczyma, tworząc dobiaszu, obraz pełen sielskie- 
go spokoju, prostoty i harmonii, dziwnie rzewnie 
przemawiający do duszy, przejętej do głębi wzru- 
szającemi scenami ruiny nieszczęśliwego miasta, 
zusypującego swemi gruzami występnych mieszkań- 
cow, i rzezi niemowłąt, padających ofiarą okru- 
tnej nad wyraz ostrożności Heroda, Z pomiędzy 
tych dwoch ostatnich obrazów wydaje nam się 
pierwszy nierownie szczęśliwym, lubo artysta miał 
tu większe trudności do przezwyciężenia i nieró- 
wnie większą liczbę osób wprowadził na scenę, 
z których każda pod wrażeniem rozhukanych, zni- 
szczeniem grożących jej żywiołow, deszczu Biar- 
czauego lejącego się potokiem i skał walących się 
z gory, ulega wpływowi przestrachu i roz- 
paczy. 

Siemiradzki liczący dziś lut 81, urodził się 
w gubernii charkowskiej, gdzie konsystował od- 
dział jego ojca, emerytowanego dziś generała, 
Dziad jego był podkomorzym powiatu nowogrodz- 
kiego, Z uniwersytetu charkowskiego poszedł do 
petersburskiej akudemii sztuk pięknych, gdzie o= 
trzymał pięć srebrnych i dwa złote medałe a w 
r. 1871 otrzymał od rządu fundusz stypendyjny 
ną studya za granicą, Rok spędził w Monachium 
a rok w Rzymie, gdzie i teraz bawi; owocem pom 
bytu w pierwszem mieście była Orgia rzymska, 
w drugiem Juwnogrzcsznicu. Akademia peters- 
burska posiada nadto inne jego malowidła, jak 
Wejście Chrystusu do otchłani, Aleksander Ma- 
ceduński i lekare jigo, Filip, Dyogenes przy 
źródle, jakoteż muostwo szkiców i kartonów, 

> Histeryi Wilna poświęcało swoje 
pióro kilku już polskich pisarzy, jak  Buliński, 
Kruszewski i Kirkor, żaden z nich jednak nie 
objął w swem dziele całości dziejów litewskiej 
stoliey. Podjął się niedawno tego zadania pan W. 
Wasilewski, profesor uniwersytetu wileńskiego, 
którego praca doprowadzona aż do końca XVIII 
wieku, oparta jest przeważnie na ogłoszonych o- 
statniemi laty lub niewydanych dotąd źródłach. 
Pomieścił ją autor w piątym i szóstym zeszycie 
illustrowanego czasopisma p, t. „Zabytki zacho= 
duich gubernii cesarstwa.“ Za główny materyał po- 
służyło p. Wasilewskiemu miejskie archiwum wi- 
leńskie, W przedstawieniu faktów ma się przebi* 
jać dążneść do bezstronności, lubo uutor uwzglę= 
dninł głównie interesa rosayjskie, 

> Półuocny sfinx (Der nordische 
Sfing). Pod takim tytułem umieściła Press obra= 
zek z życia polskiego. Jestto jeden z tych jaskrae 


D. 


zuszozytnie i 


wych i pełnych fałszu pod względem charaktery- 
styki szkiców, z jakiemi się tak często spot; kamy 
w pismach niemieckich, a które od czasu pana 
Sacher - Masocha przestały być da nas no- 
wością. 

> Pora odczytów już nadeszła, lubo 
mie ogłoszono u nas dotąd imion prelegentów i 
obranych przez nich przedmiotów. Uczyniono to 
już w Warszawie, gdzie pośród innych zwracają 
na siebie uwagę mianowicie dwa: p. Faleńskiego 
O ofiarach szyku i p. Wincentego Korotyńskiego 
„Topograficzne i etnograficzne objaśnienia do 
Grażyny i Pana Tadeusza*. Pierwszy budzi za- 
jęcie oryginalnością treści - drugi jest wielce 
pocieszającym objawem, bo wskazuje, że i my 
zaczynamy wreszcie na wzór Niemców roztrząsać 
ściśle z różnych stanowisk arcydzieła  poezyi 
naszej, 


Stypendya. 


(Dokończenie.) 


24) Piotr Capiński z 7 klasy gimna- 
zyum akademickiego we Lwowie. Ukończył 
wszystkie poprzednie klasy z postępem ce- 
lującym, ostatnią z lok. 2. na 30 uczniów. 
Ojciec włościanin z lichego górskiego grun- 
tu utrzymywać musi żonę i 6 dzieci. 

25) Bazyli Łahota z 5 klasy gimna- 
zyum drugiego we Lwowie. Otrzymał w po- 
przedniej klasie stopień celujący lok; 1. na 
20 uczniów. Ojciec jego rolnik, posiada tyko 
kilka morgów gruntu, a będąc kaleką 
nie może zarobić na utrzymanie siedmiorga 
dzieci. 

26) Mikołaj Ośmiłowski z 5 klasy te- 
goż gimnazyum, ukończył klasę poprzednią 
z postępem celującym lok. 1.na 18 uczniów. 
Ojciec jego włościanin posiada 6 morgów 
gruntu, żywić musi 4 dzieci. 

27) Tadeusz Gałkiewicz z Sej klasy 
gimnazyum w Nowym Sączu, ukończył 7mą 
klasę z postępem celującym lok. 1. na 42 
uczniów. Ojciec dzierżawi kilkanaście mor- 
gów gruntu, z czego zadledwie sam wyżyć 
może, synowi więc nie jest w stanie dopo- 
magać. 

28) Michał Wacław dw. im. Szczerba 
z 7. klasy tegoż gimnazyum. Otrzymał w 
poprzedniej klasie stopień celujący lok 2. 
przez oba półrocza. Rodzice jego nie posia- 
dają żadnego majątku, a żyją tylko ze szczu- 
płego dożywocia. 

29) Leopold Schneder z Smej klasy 
gimnazyum w Przemyślu, otrzymał w po- 
przedniej klasie stopień celujący lok. 1. na 
30 uczniów. Sierota, wspierać musi mło- 
dszych braci, matka bowiem nie posiada 
żadnego majątku, a nie jest w stanie zaro- 
bić na utrzymanie 4 synów. 

30) Walenty Mikrot z 8 klasy gim- 
nazyum w Rzeszowie, ukończył 7. klasę z 
postępem celującym lok. 1. na 29 uczniów. 
Ojciec jego drożnik przy gościńcu rządowym 
z nader szczupłej wysługi utrzymywać musi 
żonę i 6 dzieci. 

31) Jan Kicz z 7. klasy gimnazyum 
w Samborze, który we wszystkich poprze- 
przednich klasach otrzymał stopień celu:ący 
i lok. 1. między współaczniami. Ojciec wło- 
ścianin posiada 8 morgów gruntu górskiego, 
a na wyżywienie żony i 5 dzieci zarabiać 
musi pracą rąk. 

32) Władysław Celestyn 2. im. Ostro 
żyńskich z 7. klasy gimnazyum w Stanisła- 
wowie, ukończył a i 6. klasę z postępem 
celującym i lok. 1. (na 20 uczniów). Siero- 
ta bez majątku, utrzymuje się z udzielania 
lekcyi. 

83) Stanisław Schmettauer z 8. klasy 
gimn. w Tarnopolu. Ukończył poprzednią 
klasę z postępem celującym lok. 1. na 13 
nczniów. Ojciec jego młodszy nauczyciel przy 
seminaryum nauczycielskiem, nie posiada 
majątku, żyje tylko ze swej płacy. 

34) Aleksander Józef dw. im. Zakrzew- 
ski z 8. klasy tegoż gimnazyum, otrzymał 
w poprzedniej klasie stopień celujący lok. 
2. na 13. uczniów. Uczeń ten ograniczony 
na własne siły, zostaje pod opieką sądową 
ojciec bowiem nie troszczy się oh wcale, a 
matka nie żyje. 

35) Józef Antoni dw. im. Walczyński 
z 8. klasy gimnazym w Tarnowie, ukończył 
poprzednią klasę z postępem celującym lok. 
1. na 26. uczniów. Ojciec krawiec z powodu 
podeszłego wieku i słabego wzroku zarabiać 
już nie może. 

36) Wojciech Stanisław dw. im. Dą- 
browiecki z 6. klasy tegoż gimnazyum. 
Otrzymał w poprzedniej klasie stopień celu- 
jący lok. 1. na 28 uczniów. Matka jego 
wdowa po urzędniku powiatowym, bez ma- 
jątku pobiera 180 złr. rocznej pensyi, która 
na utrzymanie rodziny z 6 osób nie może 
wystarczyć. 

37.) Jan Malec z 6. klasy gimnazyum 
w Wadowicach. Ukończył poprzednią klasę 
z postępem celującym lok. 1. na 20. uczni. 
Ojciec rolnik posiada 15 morgów gruntu, 
z którego utrzymywać musi 9 dzieci. 

38.) Leszek Stanisław dw. im. Wi- 
śniowski z 7. klasy szkoły realnej we Liwo- 
wie, który dotąd pobierał stypendyum z 
fundacyi Anny Ostrogskiej rocznych 105 zł. 


Ukończył on poprzednią klasę z postępem 
celującym lok. 2. na 26. uczniów. Matka 
jego wdowa bez majątku, żyje tylko z pra- 
cy rąk. 

39.) Ferdynand Teobald dw. im. Polu- 
czyński z 5. klasy tejże szkoły, ukończył 
poprzednią klasę z postępem celującym lok. 
2. na 31. uczniów. Ojciec jego prywatny 
leśniczy, żyje tylko ze szczupłej wysługi, 
a utrzymywać musi 6 dzieci. 

40.) Stanisław Wojcicki z 5. klasy 
szkoły realnej w Jarosławiu, otrzymał w 4. 
klasie stopień celujący lok. 2. na 49 uczni. 
Matka wdowa po ekonomie zostaje sama z 
córką ba utrzymaniu starszego syna, ucznio- 
wi więc dopomagać nie może. 

41.) Jan Andrzej dw. im. Sierosławski 
z 5. klasy szkoły realnej w Krakowie, ukoń- 
czył 4. klasę z postępem celującym lok. 1. 
na 38 uczniów. Ojciec jego, organista, nie 
posiada żadnego majątku, utrzymywać musi 
8 dzieci. 

42.) Antoni Tuzinkiewicz z 5. klasy 
szkoły realnej w Stryju, otrzymał w po- 
przedniej klasie stopień celujący lok. 1. na 
24. uczniów. Ojciec blacharz żyje z pracy 
rąk. 

C. Stypendya po 105 zł, które 
w skutek powyższego rozdzielenia 
stypendyów t. z. konwiktowych za- 
wakowały w fundacyi Sp Anny 
Ostrogskiej, otrzymali: 

1.) Karol Tomasz dw. im. Wojcie- 
chowski uczeń 5. roku akademii technicznej 
we Lwowie, który pobierał dotąd stypen- 
dyum z tejże fundacji rocznych 63 zł. Prze- 
dłożył on z ostatniego roku 4 świadectwa 
z postępem zadowalniającym. Ojciec jego 
woźny przy urzędzie podatkowym utrzymy- 
wać musi 6. dzieci. 

2) Aleksander Kozłowski, uczeń 4tej 
klasy gimnazyum w Buczaczu, który nkoń- 
czył poprzednią klasę z postępem celującym 
lok. 1. na 39 uczniów. Ojciec ślusarz, prócz 
lepianki nie posiada żadnego majątku, a nie 
zarabia nawet tyle, ażeby mógł wyżywić 
żonę i czworo dzieci. Wreszcie 

3) Karol Kowalski z 3ciej klasy gi- 
mnazyum w Bochni, który w obu poprze- 
dnich klasach otrzymał stopień celujący lok. 
1. między współuczniami. Ojciec polowy, 
prócz chaty nie posiada innego majątku i 
utrzymuje żonę i 4ro dzieci z pracy rąk. 

We Lwowie dnia 15. Stycznia 1875 r. 


F 


Baer S EE e WIE 
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O Ruch ma kolejach galicyj- 
skich. Obfite śniegi, które spadły począw- 
szy od 8. lutego, pokryły wszystkie drogi 
10 calową warstwą, przyczyniły się więc 
nie mało do ułatwienia komunikacyi sania- 
mi a tem samem wpłynęły bardzo korzyst- 
nie na handel zbożem, albowiem pomiędzy 
wieśniakami, którym w miesiącach zimo- 
wych dokuczał niezmiernie brak zarobku, 
wywiązała się konkurencya, w skutek któ- 
rej nastąpiło obniżenie cen za przewóz zbo- 
ża i przynajmniej w tym kierunku można 
było uzyskać pewnych zaoszczędzeń. Dowozy 
zboża były w tygodniu ubiegłym tak wzdłuż 
linij galicyjskich dróg żelaznych, jakoteż w 
rossyjsko-galicyjskich stacyach pogranicznych 
nierównie większe niż w tygodniach poprze- 
dnich a wywóz zboża był skierowany prze- 
dewszystkiem do Szląska, Morawy i Czech. 
Pewna część pszenicy zakupiona do Nie- 
miec południowych, z odstawą w styczniu 


r 


r. b., została wywieziouą zamiast do Nie- 
miec, do Czech. Niskie ceny zboża na tar- 
gach niemieckich wywierają bardzo zły wpływ 
na spekulacyę, która w czasach ostatnich 
zaczęła się cokolwiek ożywiać. Producenci, 
zwlekający aż do najno wszych czasów Z sprze- 
dażą zboża, trzymają się 1 nadal dotychcza- 
sowej taktyki w nadzieji polepszenia się cen, 
chociaż pomyślny stan zasiewów ozimych nie 
uprawnia bynajmniej do mniemania, że z 
wiosną polepszą się ceny zboża. — Kolej 
ILwowsko-Czerniowiecka miała wtym 
tygodniu znacznie większy ruch towarowy, 
podtrzymywany głównie znacznemi transpor- 
tami kukurudzy z Księstw Naddunajskich 
do górnego Szląska, tudzież do Wrocławia 
i Berlina. Kolej ta dowiozła ogółem 57.400 
centnarów towarów. Z powodu dobrej sanny 
były znaczniejsze dowozy drzewa i wynosiły 
ogółem 5225 ceutnarów. Manganu wywiozła 
ta kolej 1.200 a spirytusu 2.300 centnarów. 
W obrębie tej drogi żelaznej nadano do prze- 
wozu 581 sztuk wołów i 2.332 sztuk trzody 
chlewnej. Transporty oleju skalnego wyno- 
siły 911 centnarów. Ruch osobowy był nor- 
malny. — Kolej Karola-Ludwika miała 
w swych stacyach pogranicznych Brody, 
Podwołoczyska, tudzież w Tarnopolu znacz- 
ne dowozy zboża, które wynosiły 67.000 cen- 
tnarów. W skutek powszechnej stagnacyi 
w handlu zbożowym, znaczniejsza część zbo- 
ża dowiezionego, została na składach, albo- 
wiem nie było kupców. — Ruch towarowy 
został zasilony znacznemi przesyłkami tyto- 
niu z Rossyi do Galicyi i Morawy. Ruch 
osobowy był ożywiony. — Kolej arcyksięcia 
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Albrechta miała w tym tygodniu znacz- 
niejszy ruch towarowy; dochody dzienne 
wynosiły w przecięciu 1.500 zł.  Wywiozła 
ona z swego obrębu 1.200 centnarów pota- 
żu i 3.125 centnarów drzewa. Ruch osobowy 
wzmógł się cokolwiek. — Kolej Naddnie- 
strzańska wywiozłą w tygodniu ubiegłym 
1.280 centnarów soli, 3.100 centnarów oleju 
skalnego i wosku ziemnego i 3.800 centnar. 
drzewa. Z zbożai produktów mącznych wywio- 
1700 centnarów. Ruch osobowy był normal- 
ny. —- Kolej węgiersko-galicyjska wy- 
kazuje znaczniejszy obrót, spowodowany 
głównie znaczniejszemi transportami ma- 
szyn i spirytusu, którego w tym tygodniu 
przewiozła 2310 centnarów. Drzewa wywio- 
zła 1780 centnarów, nasion olejnych 1800, 
zboża, mąki i produktów mącznych 1100 
centnarów. Ruch osobowy był ciągle dobry. — 
Kolej północna cesarza Ferdynanda 
miała znaczne transporty węgla kamienne- 
go. Przez Mysłowice i Kraków wysłała ona 
10.000 centnarów węgla kamiennego dla 
Księztw Naddunajskich. Do górnego Szlą- 
ska wywiozła z galicyjskich młynów paro- 
wych 4800 centnarów otrębów. Transporty 
cukru z fabryk Szląskich i Morawskich, nie 
licząc w to transportów cukru przeznaczo- 
nych dla Rossyi, wynosiły 1800 centnarów. 
Ruch osobowy był ożywiony i wykazuje 
znaczniejsze dochody a to głównie z powo- 
du większej liczby podróżnych z Rossyi. 


— Egzamina w szkołe parobików 
w Dublanach, odbędą się publicznie dnia 15. 
lutego b. r. Chcących przeto przekonać się o 
rozwoju i pożyteczności tej szkoły na rzeczony 
egzamin zaprasza komitet towarz. gosp. 


OSTATNIA POCZTA. ` 


(Proces Ofenheima.) Dalszy ciąg prze- 
słuchania rzeczoznawcy Hellwaga. Ze- 
znaje on niekorzystnie o wytycznej pod ko- 
lej; również przy ukonsensowaniu kolei wi- 
nien być przedłożony gotowy projekt całko- 


wity. Nie są mu znane żadne przypadki, | 


gdzieby przedsiębiorcom budowy udzielano 
większych zaliczek. Przy konfrontacyi obu rze- 


czoznawców, obstaje Fillunger przy swoich | 


zeznaniach, które po części zostają w sprze- 
czności z zeznaniami Helwaga. Po odczyta- 
niu wielu dokumentów, oświadcza prokura- 
GÓR, ŻOWOJE LE pankin 0o kario 
nia, które tyczą się sumy wy- 
kupna materyału ruchu i pożycz- 
ki u Richtera zaciągniętej; resztę 
punktów oskarżenia modyfikuje nieznacznie 
według rezultatów ostatniej rozprawy sądo- 
wej. We wtorek rozpoczną się mowy oskar- 
życiela i obrońców. 

W sprawie kolei Arcyksięcia Al- 
brechta donosi Presse, że komitet frank- 
fureki zawezwał reprezentanta komitetu wie- 
deńskiego, adwokata dra Dunieckiego, do 
przyjęcia na siebie reprezentacyi frankfur- 
ckiej. Wiedeński komitet stara się skłonić 
rząd do kroków zaradczych i obowiązanych 
do poręki wciągnąć do reprezentacyi. Erlan- 
ger z znaczną liczbą akcyj przystąpił do 
agitacyi. Około 3.000 akcyj jest już depo- 
nowanych. Najznaczniejszymi wierzycielami 
są Anglobank, Towarzystwo austryackie dy 
skonta weksli, August Zang, Ludwik To- 
desco. Za bieżące długi płaci kolej Albrechta 
10 proc. 

Najbliższe posiedzenie austryackiej 
Izby deputowanych odbędzie się d. 15. 
b. m. Na porządku dziennym są następują- 
ce sprawy: 1) Wybory uzupełniające do ko- 
misyj: dla spraw tyczących się żuudarme- 
roi: dla ustawy karnej i dla ustawy o sto- 
warzyszeniach. 2) Drugie czytanie przedło- 
żenia rządowego, tyczącego się projektu 
ustawy O otwarciu kredytu specyalnego ua 
r. 1575 1 0 użyciu kredytów specyalnych 
przyzwolonych na r. 1874 na cele budowy 
dróg żelaznych. 3) Drugie czytanie wniosku 
dep. dr. Razlaga i tow. o zmianie $. 17 
ustawy wojskowej i o rozszerzeniu §. 25 tej 
ustawy. 4) Sprawozdanie komisyi rekruta- 
cyjnej o petycyi centralnego wydziału sto- 
warzyszenia morawskich nauczycieli tyczą- 
cej slę rozszerzenia §. 25. ustawy wojsko- 
wej, przyznającego pewne ułatwienia osobom 
kształcącym się do stanu duchownego, także 
i na osoby kształcące się na nauczycieli. 5) 
Ustne sprawozdanie komisyi rskrutacyjnej o 
petycyi prowincyała zakonu Braci miłosier- 
nych o pewne ułatwienia dla członków tego 
zakonu, służących w wojsku. 6) Ustne spra- 
wozdanie komissyi petycyjnej w rozmaitych 
petycyach. 7) Ustne sprawozdanie komissyi 
dla regulaminu obrad Izby. 

Posiedzeniesejmu węgierskie- 
go z d. 11. b. m. W skutek ustawicznego 
wołania, aby zrzec się głosu, rzeczywiście 
wszyscy Zapisani mowcy z skrajnej lewicy 
jeden po drugim zrzekają się głosu; spra- 
wozdawca uczynił to samo, poczem przemó- 
wili jeszcze Simonyi i Tisza, po ogło- 
szeniu rozpraw za skończone. Tisza o- 
świadczył w swej mowie, spokojnie przyję- 


tej i przeważnie polemizującej, że do pierw- 
szego przemówienia nie ma nic dodać, ani 
z niego nic ująć. Przystąpiono do głosowa- 
nia; cała jednolita większość pod- 
niosła się za przyjęciem przedło- 
żeń budżetowych. Następnie upraszał 
prezes gabinetu Izbę o odroczenie obrad, 
gdyż rząd licząc się ze zmienioną sytuacją, 
chce Koronie złożyć sprawozdanie. Bitto 
odjechał d. 11. b. m. do Wiednia. 

W pruskiej Izbie deputowanych 
prowadzono 11. b. m. dalsze rozprawy nad 
ordynacyą prowincyonalną. Kilku mowców 
przemawiało za rozciągnięciem jej także na 
prowincye nadreńskie, a Izba przekazała ją 
osobnej komissyi. Nastąpiły rozprawy nad 
wnioskiem Virchowa o przedłożeniu pro- 
jektów ustaw względem reformy ordynacyi 
gminnej, obwodowej i prowincyonalnej w 
prowincyi nadreńskiej i Westfalii, Mini- 
ster spraw wewnętrznych przema- 
wiał przeciw wnioskowi, którego forma jest 
niewłaściwą. Rząd ma zamiar przedłożyć 
żądany projekt, ale nie może zaręczyć, czy 
nastąpi to jeszcze w ciągu bieżącej sessyi. 
Mimo to przyjęła Izba wniosek Vircho- 
wa w głosowaniu imiennem 292 głosami 
przeciw 28. 

Z Florencyi 10. lutego donoszą: Do- 
kumenta ogłoszone w dzienniku Epoca nie 
zawierają bezpośredniej korespondencyi mię- 
dzy Mazzinim a Bismarckiem, ale są 
to listy wymieniane między Mazzimim a 
Usedomem w ten sposób, że gabinet ber- 
liński był zawsze zawiadamiany o ich tre- 
ści. Redakcya posiada w ręku oryginały a 
ich autentyczność jest niewątpliwą. Wkrót- 
ce ogłosi Epoca inne jeszcze dokumenta, a 
mianowicie takie, które się odnoszą do ar- 
tykułu 5go pokoju prażskiego. 

Wedle telegramu Wat. Zig. porażka 
wojsk Alfonsa XIŁ była znacznie więk- 
szą, niż się na razie wydawało. Król za- 
wdzięcza swe ocalenie jedynie spiesznej u- 
cieczce. Linia operacyjna wojsk została 
w dwóch miejscach przełamaną. 

Także Loma, który z San Seba- 
stian operował przeciw Tolozie poniósł 
6. b. m. porażkę i nietylko zmuszony był u- 
stąpić z pozycyj odebranych przedtem kar- 
listom, lecz nawet z Guetaryi, która 
przed rozpoczęciem operacyj była w rękach 
wojsk, 

Z Burgos 10. b. m. donoszą, że 
karliści strzelali na pociąg, wiozący depu- 
tacyę prowincyonalną do Logronno, a to 
w tem samem miejscu, w którem tegoż 
dnia atakowali pociąg królewski. Pociąg 
zmuszony był schronić się do tunelu, aż 
pobliska załoga wyruszyła na jego obronę. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Maryż, 13. Lutego,  Rozpoczeła 
się rozprawa w procesie generała Wi m pf fe- 
na przeciw Pawł. Cassagnac (redak. bo- 
nepartystowskiego organu Le Pays). Cas- 
sagnac wysląpł był przeciw Wimpffenowi 
za jego zachowanie sie pod Sedanem. Kil- 


ku generałów, powołanych na świadków, 
składa zezaania nieprzychylne Wimpffe- 
nowi. 


Versai, 13. lutego, Zgromadze- 
nie narodowe zalłatwilo ustawę o senacie 
w rozprawie specyalnej, i odrzuciło o- 
statecznie całą ustawę 368 glosa- 
mi przeciw 345. Brisson wniósł rozwią- 
zanie Zgromadzenia i żądał przyzna- 
ma nayłości tego wniosku. Zgromadzenie 
odrzuciło kwestye nagłości 407 głosami 
przeciw 266. Rozprawy były ożywione. 
Gamboelta w gwałtownej mowie popierał 
wniosek rozwiązania, występując przeciw 
rządowi. Waddington i Vautrain przedkła- 
dają nowe projekty ustawy o senacie, któ- 
re przekazano komissyj. 


Ro Z RÓ ___ 
Odpowiedz. redaktor: Włauiystaw Kozyńaki. 


. Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat o 
Krew przeczyszezzjącej herbacie Fran- 
ciszkka Wilhelma aptekarza w Neunkirchen 
pod Wiedniem. Środek teń uzyskał powszechna 
uznanie u publiczności, gdyż co roku użycza 
tysiące prób swego szczęśliwego wpływu w roz- 


LINDA z CHAMOUNIX 


Opera w trzech aktach Donizettego, 
Kapelmistrz pan $zirer. 
DI IS 01207 
Markiz de Boisfleury . P. Koncewicż, 
Hrabia Artur de Sirval . P. Zakrzewski. 
Rektor a. we l a a P. Borkowski, 
Antonio, ojciec Lindy, wiesniak P. Köhler. 
Marta, jego żona. Pna. Leszczewska, 
Linda, ich córka . . . . . . Pani Jakowicka. 
Pierotto, młody Sabaudczyk. Poa Wajcówna. 
Intendent Markiza .. . P Bąkowski, 
Wieśniacy, wieśniaczki. I. i III, akt dzieje się w 
Chamounix, 1l. w Paryżu. — Rzecz dzieje się 
około roku 1760. 

W trzecim akcie odspiewa pami 


Jakowicka wale przez L. Wenzana. 


Przyjechali do LWOWA. 
Dnia 12. Lutego 1875, 


Hotel Żorza. 


Pp. W. Gniewosz, z Konta. — K. Turczyń- 
ski, z Skoryka. 


~ 


Eotol Anglelskt:; 

Pp. A. Reind, z Wolicy. — J. Beyzym, z 
Porudna. — W. Karpowicz, z Królestwe. — K. Łu- 
kaBiewicz, z Czerniowiec. — ©. Moszyński, z Rossyi. 

Hotel Europejski. 
Pp. S. Białoskórski, z Staja, — F. Buchmil- 
ler, z Wiednia. 
Hotel Kuhna. 
P. W. Kniaziołucki, z Rohatyna. 
Hotel Langa: 

Pp L. Taxis, z Węgier. — K. Kaecker, z 
Paryża. 

Ddjechali ze kwowa. 


dnia 12. Lutego. 

Pp. A. hr. Karnicki, do Brodów. — T. Ka- 
szowski, do Brodów. — Z. Dobrowolski, do Isakowa. 
— H. Sykora, do Węgier. — M. Torosiewicz, do 
Ostrowa. 


Spostrzeżenia mateorologiozus. 
z dnis 12. Lutego 1875. 

Baromat: 140.97mm. Peychrometrauchy —11.18'0, 
Pusychromatr witgotay —11.18' Prężuość pary TON 
mm. Wilgoć 100%. Zachmurzenie 10. Wiatr W2. 
Ozon 5. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin mgła, 
Temperatura powietrza — 8 PR. 


Cennik lwowskiej Izby handl. i przem. 


| 
| 


5 
(NADESŁANE) 
Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez lekarstw i kosztów 


Revalesciere du Barry 


z bond nu. 
Wszystkie słabości bez lckarstw i kosztów usuwa wyśmienity pokarm zdrowia Revalesciere du Barry 
z Londynu i oszezędza u dorosłych i dzieci wiącej niż 50 razy swoją cenę na lekarstwąch i innych 


środkach. 


Wyciągi z 76.000 świadectw o wyleczeniu chorób żołądka, nerwów, piersi, płuc, szyi, organów 
oddechu, gruczołów, nerek i pęcherza, przesyłają się na żądanie bezpłatnie i franko. 


Certyfikat radcy medycynalnego Dr. Wurzera. 


Bon 10 lipca 1852 


Revalescière Du Barry zastępuje w wielu wypadkach wszelkie lekarstwa. Używa się takową z naj- 
większym skutkiem przy biegunkach, slabościach pęcherza i nerek tudzież kamienia , przy zapaleniach rury 
moczowej, zatkaniach, hemoroidach w pęcherzu i. t. p. Szezególnie skutkuje ten nieoceniony środek nietylko 
w słabościach gardła i piersiowych ale też w suchotach płuc i gardlanych. 


Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Revalescióre udorosłych i dzieci 50 razy swoją cenę na in 


nych środkach i potrawach, 


Cena w blaszanych puszkach zawierających 1/ą funta 1 zł. 50 et. L fut. Żzł, 50 ct, 2 fnt. 4 zł 
60 ct. 5 fut. 10 zł, 12 fnt. 20 zł, 24 fut, 36 gł, Bisakokty Ravalescióre w puszkach po 2 zł, 50 ct. 4 zł, 50 


ci: Revaleseiere czekolada w tabliczkach i proszkach 


na 12 filiżanek 1 zł. 50 et. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct. 


na 48 filiżnnek 4 zł 50 ent, w proszkach na 120 fliż:nek 10 zł, 288 filiżanek 20 zł, 546 filiżanek 86 zł. 
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp: w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8. w Białej u Aloizego Rei- 
cherta i Ericha Kólera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewieza; w Brodach u E, Griinspanna; w 
Czerniowcach u Altha i Ignacego Schnircha; w Kołomyi u J. Sidorowicza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
skiego; wu Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Ruekera, F. W. Królikowskiego, 
Karola Schubutha i Jakuba Boisera, w Przemyślu u Edwarda Machalskiego; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leova Giirtnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A, Ten 


czyną i W. E. A. Wielogórskiego ; 
znanych aptekarzów i kupców. 


płacą żądają 


R , Op Losy z r. 1839 cało 274,— 275, — 
Lwów, dnia 12. Lutego 1875. d RW? vg Ea 
- 250 zł. 4-pre. 104, 5 
płacądżądają | ` aj ao Do 500 zł. a "réi Di 
1. Akcye za sztukę. t e zł. ett zi, jet E, z 1860 po ni zł. Sa) z 114.75 115.25 
Kolei . Kar. Ludw. po 300 zł. m, k. 3 | 238/50] 2'030 ożyczka z r. 1864 (z promią) po 100 zł. 140.50 141,50 
Kolei KABE... po 00 zł. m.k. f F 132|- | 144|— | Renty Como po 42 lir. bustr. .  .  - 20.— 20.50 
Banku hip. gal. po 200 zł, 281 |- | 208|— 
2. Listy zast. za 200 zł. € eh EN 
Tow. Vë: Ke 5-prest. w. A. . « « « | 85 30 „AB Reagan 
Tow. kredyt. gal. 4-pre w, A. . e. al 5 b50 |. 
S-prent. listy zastawne nowe okresowe. E 55 20 Basch > Bb) we -~ 
Banku hipoteczn. gal. s b ëch s0 | Bukowiny 83.— 83.50 
Gal. zakładu kred. włościańskiego. > lj% = | Galicyi . są a WE 
Ogólnego rolniczo-kred. Zakł. dlaGali (i Niższej Austryt . um Nad > 
Bukowiny €-pre los. w 15 lat. le EN 075 Rae aji Ze gau 
3. Obligi za 160 zt. A gie: WE 
Indemnizacyjne gal. ee je 85 15 
Pożyczki krajowoj z r. 1873 po 6 pr. wa. 89 3. Akeye. 
4. Losy, 
Miasta Krakowa 16 — | Bank Anglo-austr. po 200 zł. wpłata 50 pre. 136.75 137,— 
n  Staniaławowa K 15 75 | inst. kred. dla handlu po 169 zł. a - -72t.,25, 220175 
A Monety. Niższ0-austr. tow. €skompt. po 500 zł. - 815.-- 835, — 
Dukat holenderski a x . sji: aL | Gal banku hip. KI 200 zł. wpłata 50 pre. | = —— 
» cesarski ` 5 gg | Gal. banku handl. i przem. h 200zł. wpł. 40 pre. —— —— 
Napolsond'or = "o. AT A 93 | Gal. zakł. kred. ziemsk. à 200 zł. . à si — e. 
úl imperyał rossyjski . . V e a D 4 | Banku narodowego . . a 964.— 966.— 
Rubel rossyjski srebrny .  - 1/6! 70 | Kol. naddniest. ù 209 zł. w srebr. y 4 Es <=m 
E e papierowy > 115 55 | Austr. tow. żeglugi par. po 550 zł, m. K. 836.— 438. — 
Pruskie bilety kasowe 6 1/63 g4 | Kol. Gen Elżbiety ro 200 zł m. k. « « 135.75 186.25 
rebro . e 2 5 5 á i v 106) = E Tee Led Ire: część) a 200zł. w greb, un —.— 
EE i. kolei po 1000 zi, w. a. e e è . 1936.— 1940, — 
Burz giełdy wiedeńskiej. Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m fe. | 286,-- 256.50 
Dnia 10. Lutego 1875. 3 p Lwow.-czern. kol. po 200 zł w. a. w arebr 182,75 143.25 
h H Bług Państwa, płacą żądają | Tow. kol. żeł państ. po 200 zł. m, k. . ?32.— 202.50 
adnality dtug państwa w bankn. 10.90 7i.— | Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. SPĘDZI EEKE 
` „ wurehrza 75 $5 75.95 I. Kol. węz. gal. R 306 zł. w srabr, 116.— 116.50 


zap ye W r w, 


Z Wiednia uskuteeznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem, 


4. Listy zast. losowane, (zm 100 zi. 
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-pre. w srbr. . 96.50 97.50 
Gal. zakł. n siem, wKrak.los w18 lat€-pre. 93.25 98.75 
no n D n sn 38 „ó-pru. 89.— 89.50 
CAS wi m no on 86 „Kipół 92.50 93. — 
Gal. Tow. kred. w. a. pó 4 pre . e 74.25 74.50 
H n D po 5 pre. 86. —— 
Gal. banku hipot. po 6 pre. « . 89.90 90.30 
Gal. zakł, kred. włość. po 6 proc. 98.75 93,25 
Bank. narod. po 5 pre. . R e —= = 
Weg, tow. ziem. po 5 i pół pre. 86.50 86.75 
n n n po ê pre. FE? EZE? 
5, Oblig. z prawem pierwszeństwa. (za 10) zł.) 
Kol. Albrechta à 300 zł. 5-pre. w. a 63.50 67.75 
Kol. naddnietrzańska à 300 zł. 5-pre. w. a. 26.50 27.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (węg. część) 
á 300 zł. 5-pre. w srbr. e e e —— 
Kol. póln. po 100 zł. m. k. . - 96.— —.— 
a. no mni 400 zł. Oe . 91.75 92.25 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300zł. 5pre. RZE EE 
— © mó Ji. emisyi 100.75 101.25 
Akai e, e DI. na . - 98.50 99.— 
Kol. iwow.-czern. jas. IN: emisyi à 300 zł. 
5-prt. w srebr. S e . . 78.50 —— 
Wag. gal. kol. à 200 zł. Bnp, w srbr. 76.590  77:— 
6. Losy. 


Inst. kred. dla handlu po 100 zł. w. a. 165.75 166.25 


Clarego po 40 zł. m. k. . S ci S E a 
Tow. żegł. par. na Dunaju po 100 zł. m k. 3450 85.50 
Kelglevicha po 10 zł. m. k. - . . 13.75 14,25 
Losy miasta Krakowa d ` o - 16.25  17— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. . 26.— 28.50 
Palficgo po 40 Zł. m. k. . e é 26.50 27. -- 
Fundacya szpit. Areyksięcia Rudolfge 13.75 14, — 
Salma po 40 zł. m. k. - . e 3330 Bé 


HB e M gi NA NW a 


Meeme om aa e ER EN RAA 


(437) Grkenntnife. 
Dm Namen Sr. Majeftät des Kaifers! 
Das f. £ Qandesgericht in Wien als Brcbaetidt 
bet auf Mutrag ber É É Staatsanwalt|haft 
erfannt, bag ber Jnbalt des in ber Nummer 
4 der Żeitjchrijt „Die Glode” vom 28 (dne 
ner 1575 enthaltenen Vufjagcs un er bem 
Titel , Prozep-Ofenbeim” das Vergehen nad 
. 491 GŁ ©. und ri V des 


ten „ÇS wurde vielfach übel bemertt" unb mit 
em Edlufje „und bie Jiidfepr zu chriftlichen 
Grunbjdgen* in der Beitjrift „Die Warte am 


dreitung beier Drudjchrift ausgefprochen. 
Wien, am 4. Februar :875. 
Weitænhiler m. p. 


Ki vom 17. December 1E62, N. ©. BL 
nah $. 493 St P. D. bas Verbot der 
WBeiterverbreitung 8 eier Drudjebcift ausge- 
e Bien, am 30. Jänner 1875. 
doj. v. Wcittenpilfer m. p. Thallinger m. p. 
über die Bejchwerte der E t. Staatsanw Didaft 
Jueb mit Grfenntnig vom 24. November 1374, 
` Der „Jnbalt der Notiz Mus Vranau, 
Simbach und Umgebung” mit Sen Anfangswote 
„um” Ñr. 43 gem 25. October 1874, begrün- 
wiegelung nah $. 3006t © und wird daher 
unter gleichieltiger Beftätigung ` ber vrfügten 
Bejcfiagnabme auf Grund Des Art. V pez 
142 unb $. 36 bes Prebgejebes die Weiterver: 
Sm Namen Seiner Majeftäüt des Kaifers! 
bat auf Antrag der f. E Staatsanwaltfhaft 
erlannt, bap der Jnhalt bes in der Nr. 5 
unter bem Titel , Bum Prozep-Ofenheim“ ent- 
EL ©. begrtnde, unb es wirb nah $- 
493 ei P. D. das Verbot ber MWeiterver- 
Thallinger m. p. 
(500) == = 
Das LL Qandesgericht als Prekgericht 
waltjchaft in golge des MBejblukes vom 27. 
ajónner 1875, Bahl 2420, zu edt er- 


JW. 8 ex 1868 begrimde, und cs wid 
fprochen 
Das E£ Ober:tandesgericht Wien Yat 
B- 19.596, zu Stecht erfannt: 
de ben Thatbeftand des Wergehens der Muf- 
Gefeges vom 15. October 1863, R. G. BL Nr. 
Dreitung diefer Drudjchrtjt verboten. 
Das £ £ Randeggericht in Wien ala Prepgericht 
der Mocdenjhrift „Neue finanzelle Fragmente” 
baltenen Mufjażes das Vergehen nadh §. 305 
in Prag Bat auf NXntrag ber f. É Staatsan: 
fannt: 

Das f, E £anbeśgericht als Prepgericht 


în Ze, bat auf Antrag ber t. f, Staats- 
anwaltihaft in Folge Des BefHluffes vom 


28. Şünner 1875, Zahl 59,687, zu Tiet er- 
fannt : 

Der Snhalt ber AWutitel mit ber Muf- 
drift „Riunione Elettorale” und „Il Signor 
Dorn“ mit den Anfangsworien „Tenendo V'in- 
vito diramato“, beziehungówejje Nell" Adria“ 
enthalten in ber Zeitjrijt „L'Alka* Nr. 12 
vom 23. inner 1875, gedrudt in Zoe bei 
Morterra et Comp., Begriinben den Thatbe- 
ftanb der Vergehen gegen die öffentliche Nuhe 
und Orónmg nah §. 303, Beziefungówetje 
$. 302 St Ó. unb wird baher mter gleidh- 
zeitiger Veftütigung der verfügten Bejthluge 
nahme auf Grund des $ 493 St, P. D nnd 
$ 36 beż Prekgefeges die Weiterverbreitung 
diefer Drudjcbrift verboten 


1. Der Snhalt des Correfpondeng-Mrtifels 
auf der 3 Gite, 2. unb 3. Spalte mit der 
Aufihrijt „Wien, 20. Jänner (EI in ber 
Reitidrijt „Politi“ (Morgenausgabe (Nr. 22 
vom 22. ünner 1875, begrlindet den That- 
beftand des im $. 309 GŁ ©. und Mrt. IH. 
des Gejeżeś von 17. December 1862, Nr. 8 
R G B, normirten Vergehens gegen die 
öffentliche Ruhe und Ordnung; 

2. beś in derfelfben Zeitichrift unter der 
Rubrit „Tageśchronił” auf der 6. Seite abge- 
dructen H titels mit der Ueberjwrijt „Polizei 
liche Rehtsanfchauung” begründet den Thatbeftand 
deg im $ 300 St © bezeichneten Vergehensg 
gegen die öffentliche Nuhe md Ordnung imd 
wird daher unter gleichzeitiger Beftätigumg der 
verfügten Wejdhlagnabme auf Grund der S$. 
459 wun 403 St. P. O. das objective Verfahren 
eingeleitet, bie Weiterverbreitung Meier Drud 
iHrift verboten unb die Bernichtuną Der mit 
dejhlag belegten Eremplare verordnet. 


(494 1 3) Kundmachung. 

8 9981. Vom L Ë Bezirfsgerichte in 
Biała wird biemit zur allgemeinen Kenntnip 
gebracht, dab jutr $ereinbringung ber der Frau 
Anua Fichtal wiber Bern Ferdin nd Wii- 
czek, rau Marie Schubert, Frau Josefa Hü- 
bner und Frau Marie Lenbki im Grundbezirts- 
geridtlihen Bahlunge-Befehles ddto. Fügen 11. 
Marz 1874 Nr. 279 zutomnienden gorterung 
per 500 H csc. die egetutive Feilbietung der gez 
gnerijhen auf 3501 f. 912 ir. abgejchigten 
51/80 Olntbeile ber Nealitót C Nr. 17 m der 
Borftadt Biała ad Komorowice aużgefchrieben 
murde, welche gemag Hofdetrets vom 25. Juni 
1824 Nr. 2017 ©. ©. S in drei Terminen 


O SS w E UBU WW w. 


und zwar am 19. Februar 1875, am 19. Märg 
1878 und am 22. April 1875 jedesmal um 10 
Uhr Bormittags Hiergerichts im Bureau Nr. H 
unter nachftepennen Licitations=Bebingnijjen Statt 
finden wird. 

i. Den Ausrujspreis bildet der Schibwerty 
der obigen Nntheile der NVealität C, Nr. 
17 in der Morjtabt Biała im Betrage 
von 3501 fl. 91» fr., welche Nealitóten= 
antbeile an den beiden erten Terminen 
niht unter dem Schigungówerthe, beim 
Dritten Termine aber nicht unter bem Der 
Höhe fórmtliher Tabularlaften gleidh- 
teil Betrage hintangegeben wer- 
en. 

Dieje Nealitätenantheile werben fammt 
Bugebór nach dem Grundbuhe ohne Ge- 
mibrleiftung vertauft. 

8. Deier Licitant bat vor ber eilbietung ein 

Badium von 160 bes Ausrufspreljes, d. 
i. den Betrag per 350 fl. 19 fr. öft. AB 
entweder tm Baren in dlterreichifchen 
Staats- oder ihnen gejeklicy gleichgejtell- 
ten djfentlihen Sduloverfhretlungen oder 
in Śypothelar=Bodenfrebit< oder andern 
zum Betriebe von ŚypothetateDarlehenśi= 
Gefchiften begründeten Anjtalten ` mut 
ftaatliher Genehmigung und mter ftaa = 
liher Auffiht ausgegebenen Pfandbriefen 
und awar bie Werthapapiere nadh Dem 
aus bem legten Zeitungablatte erfiehtlichene 
Wiener-Courfe zu Günden der Licitations- 
Conmiffion gu erlegen. 

4. Der Shägungsatt und Grundbuchsauszig 
bann die Feilbietunes-Bedingnifje fónnen 
bei bem £. t Beziutsgerihie in Biała 
und ber Musweis der Grundentlaftungs- 
Sdulbigłeiten und Steuern beim É T 
Steueramte in Biała eingefehen werden. 

Giezu werben Staufluftige eingeladen. 

Biała, am 26. Dezember 1874. 
(504 1—3) Chift. l 

8. 4811. Bom É. t. Bezirtagertchte in Ty- 
śmienitz wirb biemit tunogemact, bag gur 
Sereinbringung der dem Jakob Lubaczewski 
guertannten Forderung pr. 150 TL fammi R. 
©. bewilligte Beilbietung der liegenben Maffe 
nach Paweł Hawryszeuko gehörigen Nealität 
sub Nr. 244 in Tyśmienitz in drei Terminen 
und awar am 5. Mär; 1875, 26 Mórz 1875 
und am 16. April 1875 jedesmal um 10 Uber 
Vormittags wird abgehalten mit dem bag bei 2 
eriten Termine diefe Realität über oder um 
ben Sdhjigungawecth von 450 f. und beim 
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=. 


(UL g. 32 m. wnosy i 12. g 28 


Pociągi kolefore? 


Przyelkodzą: 
aa główny dworzec: z Krakowa: o 5. rode, 
57 min, rano, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g. 
50 m. zgCzerniowieć ` o 10. godz, 
13 mir, w nocy, 4, godz. w nocy i 3, gods, 
5. min, po południa —z Podwołoczysk i Bro- 
dów: o 4. godz. 18 min. rano, 4. godz. 3 
min. po południa i 10. godz. 58 mia, w noop; 
ze Stryja: 


wiecnór, 


rano; 


codziennie o 7. godz. 22 minucie 


CECILE 
úc Rrazowa o D. godz. b. min, rano, 0. goda 
wiaczór i 11. godz. 28 miu. w nosy 
-— do (zerniowiec: o 6. godz. 50 min. rano, 
11. godz, 48 min, w nocy i 12. godz, 50 mis. 
w południe, — do Podwołoczysk i Brodów: 
12, godz. w południa, 10. godz, w nocy i 6, 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 


Giel 


godz 22 m. rano, 


Z Padzai CZA: 


w Wieliczee u Rudolfa Jinnerta — również we Wszystkich miastach u odchodzą do Podwołcczysk i do Brodów: o 


m. w polude, 


St. (łenois po 40 zł. m. K. -. e 7 25— SR SC 
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w a. 15.25 16.25 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. 109.— 110.— 
a 5 -- S0zł. dw. a. . 58.50 SA. 
Wałdateina po 20 zł. m. k. 21.— 28.— 
Windischgratza po 20 zł. m. k, 21,--  22,— 
Weksie (Na 3 miesięcy) 
Amsterdam za 100 zł. hol. ` . 94.70 9480 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . 32.60 82.70 
Berlin za 100 tal. S > e <a aae 
Frankfurt 100 zł. w. p. n. 54.20 54,80 
Hamburg za 100 M. B. b EES 
Lonåyn za 10 fl. azt. 111.50 111.65 
Paryż za 100 fr. 3 4420 44.25 
Kurs złota. 
Dukat ces. mon. 5.25 56.25 
n peł. wagi =- —— 
Korona . . „a mmm 
20-frankówka S 5.91 2.91 
Roasyjski imperyał Seg ime 
Talar związkowy dg eme dr. zmć 
SŚrehro . s 105.75 105 85 


Telegrafowany kurs wiedeński, 


Dnia 12. Lutego 1875. z: Wit: 

Jednolity dług państwa w banknotaeh 70 | 85 
m n = w srebrze 15 | 15 
Losy z 1860 roku q : tit i 28 
Akcye banku wiedeńskiego 964 | — 
z n kredytowego 219 | 50 
Londyn 10 funtów szterlingów . 111 | 3) 
Srebro - e s e - - - 105 | 75 
Napoleond'er i , ` 8 . 8 | 90 
Dukat . z 5; 25 
100 Marek MPE. 


Dritten Termin auch unter bem Sdhigungswer 
the wird feilgeboten werden. 
Bom f. E Begirtsgerihte. 

Tyśmienitz, am 26. December 1874. 
(4498 2—3) Konkurs, 

L. 315. Na dwie posady systemizowa- 
nych dyetaryuszów przy o k. galicyjskiej 
Tabuli krajowej we Lwowie z płacą dzienną 
t zł. 30 ct. i posunięciem się na wyższą 
płacę dzienuą 1 zł, 80 ct. w. a. tudzież 
prawem :merytur; (prowiżyi.) 

. Ubiegający się o te posady, wnieść 
mają swe prośby w przepisanej drodze u- 
rzędowej do tutejszego Prezydyum c. k. S3- 
du krajowego najdalej do 25. lutego 1875, 
wykazując biegłość w manipulacyi sądowej 
wiadomość języków, szczególnie języka ła- 
cińskiego, tudzież odbyty egzamin tabularny. 

Lwów dnia 11 Lutego 1875. 

(501 2—-3) Ogloszenie konkursu. 

L. 60155 W celu nadania dwóch opró- 
żnionych stypendyów, każde o rocznej kwo- 
cie 163 zł, w. 8. z funduszu naukowego 
przeznaczonego dla ubogich uczulów urudzo- 
nych w Galicyi oddających się naukom me- 
dycenym rozpisuje się konkurs z terminem 
do» 28. Lutego 1815. 

Kandydaci stanu lekarskiego, którzy 
otrzymają te stypendyw mają oprócz tego 
prawo do wyuagrodzenia kosztów podróży 
do Wiednia lub Pragi, gdzie na nauki me- 
dyczne winni uczęszczać, a to w kwotach 
po 05 zł. w. a. tax przy odjeździe na wsze- 
chni:ę wiedeńską lub Praską, jako też przy 
sposobności powrotu do kraju po ukończe- 
uiu studyów i uzyskaniu stopnia doktora 
medycrny i chirurgii. 

Ubiegający się o te stypendya winni 
wnieść podania swoje za pośrednictwem do- 
tyczącego grona profesorów przed upływem 
terminu konkursowego do galicyjskiego c. k. 
Namiestnictwa, i dołączyć do podań merty - 
kę chrztu, świadectwo ubóstwa, tudzież świa- 
dectwo szkolne, nakoniec rewers tej treści, 
że obowiązują się po ukończeniu nauk me- 
dycznych wrócić do kraju i pełnić w Gali- 
cyl obowiązki lekarskie bez przerwy przez 
lat dziesięć. 

- Z c. k. Namiestnietwa 

Lwów dnia 30. Stycznia 1875. 

(502 2—3) Ogłoszenie konkursu. 

L. 2844 Na mo.y uchwały Sejmu kra- 
jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem z dnią 


14. Października 1874 o założeniu stałej 
publiczn:j szkoły woterynaryi wraz ze szko- 
łą kucia koni i ze szpitalem dla Źwierząt 
we Lwowie, jako zakładu krajowego, Wy- 
dział krajowy rozpisuje konkurs na posadę 
pierwszego profesora fachow.go » zarazem 
Dyrektora zakładu 

Pierwszy profesor fachowy a zarazem 
dsrestor krajowej szkoły weterynaryi we 
Lwowie, pobierać będzie roczną płacę w | wo- 
cie 1500 zł. w.a. dodatek pięcioletni wkwo- 
cie 200 zł 1 otrzyma pomieszkauie 4 opałom 
i oświetleniem. Należeć on będzie do rzę- 
du urzędników krajowych ze wszystkieni 
prawan: i obowiązkami określonem: w ws- 
tanowie służby krajowej i w uchwale Sejmu 
krajowego z dnia 3. Stycznia 1874 o etacie 
i płacach urzędników i sług krajowych. Do- 
datek pięcioletni nadany będzie przez Wy 
dział krajowy pierwszemu profesorowi fa- 
chowemu a zarazem dyrektorowi krajowej 
szkoły weterynaryi wa Lwowie. jeżeli ten- 
że spełni na tej posadzie bez przerwy pię- 
ciołetnia służbę. 

Służba publiczna pełniona przy innych 
urzędach lub szkołach niekrajowych, nie 
będzie policzoną przy wymiarze dodatku 
pig sioletniego, chociażby nawet przyjętą zo- 
stała do wymiaru emerytury. Dodatek pię 
cioletni nie może być na tej samej posadzie 
udzielony częściej jak trzy razy t.j. za piętn=ś- 
cie lat nieprzerwanej służby. Dodatek ten 
stanowi część płacy i będzie doliczony do 
stałej płacy przy wymiarze, emeretury I 
przy udzieleniu zaliczek na podstawie $. 37 
ustanowy służby krajowej. 

Kandydaci ubiegający się o tę Bande 

1. w jakim wieku znajdują się, 

2. że posiadają fachowe uzdolnieuie 
stwierdzone dyplomem publicznego zakładu 
weterynaryjnego, przyczeia dodaje się, że 
pierwszeństwo przyznana zostanie kandyda- 
tom posiadającym przy równych zresztą wa 
runkach, wykształcenie akademickie, a mia- 
nowicie stopień doktora medycyny, 

3. że posiadają znajomość języka pol- 
skiego i niemieckiego. Nadto wykazać po- 
winien kandydat, czy jest spokrewniony albo 
spowinowacony i w jakim stopniu, z którym- 
kolwiek z urzędników krajowych. 


W końcu padmienia się, że w myś $ | w skutek czego termin do ustuej rozprawy | (481 2—3) 


15 ustawy dia służby krajowej, homina ya na 
stałą posadę nastąpi dopiero po roku pro- 


wi.crycznej i wszelkim waruniiom odpowia- | 


dającej służby. 

Podania zaopatrzone w potrzebne do 
kumenty i załączniki «noszone być mają 
do 15. Marea b. r. wprost do Wydziału kra- 


joweg», a jeżeli kandydat zostaje w slużbie; 


publicznej, za pośrednictwem swojej przeło- 
żonej władzy 
Wydział krajowy 
Królestwa Galicyi i Lolomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
Lwów, dnia 9. Lutego 1875. 


(396 2--3) EbiFt. 

Nr. 4817. Bom LTL BeziełsGerichte tn 
Delatyn wird funbdgemacht, bag über Ginjchrei: 
ten bes É. É Lanbesgerichteg in Wien vom 2). 
Augujt 1874 Bahl 64357 und Anfuchen der E 
t priv. allgemeinen ójterreichijchen Bodenfredit- 
Anftalt in Wien, die erefutive Feilbietung der 
ben Qertn Friedrich Buchmilier und Gustav 
Grafen Rozan gemeinjdhaftlih gehörigen, in der 
Gemeinde Jabłowica gelegenen feinen Gegen- 
Honp eines Grundbuches bilbenben Realitä- 
ten als : 


a) bas von Chana Marmarosch im Jahre 
1857 erworbene Gebäude C. Nr 140 
Bauparcele Nr. 3 pr. 16 Duab. £ljte ; 


das fForjthaus C. Ne 123 Bauparcele 
Nr 271 Grund-Kat. Nr. 1827 und :828 
mit einer Fläche von 316 Q K. fammt allen 
Bugehör = Gebäuden und echten fo wie 
bie genannten Gigenthü rer Diejelben be- 
jejjen haben und zu befigen berechtigt wa- 
ren bei biejem t t Megirfegerichte am 
18. März, 22. April und 20. Mai 1875 
jedesmal um 10 Uhr B, M vorgenom: 
men werden wird. 

Als Auśrujspreie wird ber von Det É. 
f. priv. allgemeinen öfterreihifhen Bodenfredit- 
Anftalt ftatutenmäkig ermittelte Werth von 
13=0 fl. in effeftiven Silber angenommen 

Die feilgebotenen Objefte werden Dei ben 
erften gwei Feilbietungs - Terminen nicht unter 
biejem MAusrufspreije und bei bem Dritten Ter- 
mine, auch unter Demielben op den Meiftbieten: 
ben Hintangegeben werden. 

Die übrigen Feilbietungs - Bedingungen 
fónnen in ber gerichtlichen Negiftratur oder bei 
ber Feilbietung = Commijfion eingejehen wer: 
den. 

Qievon werden unter Unbern der Gre 
fut Gert Gustay Graf Roran im Auslande 
wohnhaft, dann alle unbełannten Gläubiger, welche 
ein Pfandrecht auf die genannten Liegenfchaften er: 
worben oder in ber Zwijchenzeit erwerben foliten, 
burch biejes Ebift, unb ben für fie zur Wah- 
rung ihrer Rehte beftelten Curator Herrn 
Georg Debner in Delatyn verftänbigt. 


Delatyn, am 18 Dezember 1874. 


b 


— 


6 


i (485 2—3) Obwieszczenie. 


L. 4134 W celu zabezpieczenia budowy | 


tamy równoległej Nr. II. na prawym brzegu 
Wisły pod Płuszowem] w cenie fiskalnej 7219 
zł, i 68 ct. odbędzie się w c. k. Starostwie 
krakowskiem na duiu 4. Marca r. b. w po- 
łudnie publiczna licytacya za pomocą ofert. 
Warunki budowy można przeglądnąć w rze 
czonem t. k., Starostwie gdzi» także w po- 
wyższym torminie najdałej do godziny i2. 
w południe mają być wniesione oferty zao- 
patrzona w 509 wadyum. 

Oferty oddane po terminie, lub nie u- 
łożone w przepiseny sposób nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa 

Lwów, dnia 4, Lutego 1875. 
(486 3- 3) Obwieszczenie, 


L. 45480 W celu zabezpieczenia bu- 
dowli konserwacyjnych wykonać się mają- 
cych na gościńcach państwowych w tarnow- 
skim okręgu budowniczym w latach 1875 
1876 i 1877, oabędzie się na dniu 25. lu 
tego 1875 o godzinie 12. przed południem 
w c. k. Starostwie w Tarnowie licytacya 
przez składanie ofert. 

Suma fiskalna robót wykonać się ma- 
jących w r. 1875 wynosi 1345 zł, 23 ct. 

Bliższe warunki dotyczące tego przed- 


f den Qebramte augebrodte anrednungs- 


fabige Dienftzeit erfichtlich wird. 

Zielen Beugnijjen mich bei jenen Bewer- 
bern, welche bereits im öffentlihen Sebramte 
thätig find, eine Mbferift der legten Dienftbes 
dhreibung beizujchliegen fein, während Lehr- 
amts=Ganbibaten, welche noh an feiner Schule 
angeftellt finb, von ber politijchen Behörde das 
Beugnig über ein tavelofes Borleben beizubrin- 
gen haben, 

Die Koften für die Ueberftedlung des Neuz 
ernannten von feinem jegigen Anftelungs- oder 


Aufentbaltsorte nah Pola trägt Das Marinez | 


Aerar nah der für Marine- Beamte der 9. 


Diótenilajje feftgefegten Musmak, und wird bem 
Betreffenben zur Bemirfung der Ueberfiedlungs- | 


reife ein entfprechenber Reifevorfhug erfolgt. 


Bom É. f. Reichs-Kriega-Minifterium Marine- | Magistracie lwowskim, 


Section. 

Wien, am 30. Jänner 1875. 
(474 2—3) ©głoszenie. 

L. 4968. C. k. Sąd powiatowy w Kę- 
tach podaje niniejszem do publicznej wa- 
domości, 1ż celem zaspokojenia sum wekslo- 
wych p. Maryi Wechowskiej 2000 zł. 1800 
i 2000 zł. z p. n. ezzekucyi na licytacyę 
ruchomości, do firmy ©. G. Dietrich i syn 
a względnie do posiadaczy tej ficmy pp. C. 
G. Ditricha i H. Dietricha należących z wy- 
jątkiem maszyn i ich części składowych w 


(471 3—3) Konkurs. 
| L. 1246 Wysokie c. k. Namiestnictwo 
 reskryptem z dnią 21. Stycznia r. b. L, 
11877 ma otworzenie publicznej Apteki w 
| Szczurowy zezwolić raczyło. 

Celem nadania koncesyi na urządzenie 
i utrzymanie apteki ogłasza się niniejszem 
(konkurs i wzywa ubiogających się o tą ap- 
| tekę o nadesłanie swej dowodami uzdolnie- 
|nia popartej prośby najdałej do 15. Marca 
| 1875 c. k. Starostwa w Brzesku, w drodze 
le. k. Starostwa lub ek Dyrekcyi policyi 
w miejscu swego zamieszkania, 
| Brzesko dnia 5. Lutego 1875. 


i (488 3—3) Konkurs. 

L. IUl Celem obsadzenia dwóch posad 
egzekutorów kancelaryi egzekucyjnej przy 
kreowanych uchwałą 
| Reprezeutacyi miasta Lwowa z dzia 29. 

Stycznia 1875, rozpisuje się niniejszem kon- 
kurs z terminem do 14. Lutego b. r. 

Posady te do których przywiązana 
płaca rocznych 500 zł. w.a. udzielone będą 
prowizory znie, 

Starający się o jedno z powyższych 
miejsc winur wnieść podania swe w powyż- 
szym terminie do Prezydyum Magistratu i 
załączyć dowody ukończonych 4. klas gimna- 
| zyaluych, lub tylu klas szkoły realnej, czy- 
|teluego i pięknego pisma, dotychczasowego 


siębiorstwa przejrzaue być mogą w wymie. | terminach to jest w Łękach w dniach 24. | z,trudnienia, tudzież życia ze wszech miar 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także oferty | lutego i 10 marca 1875 r. w Osieku w duiach | pieposzlakowanego. 
ostemplowane marką na 50 ct. z wyrażeniem | 3. marca i 17. marca 1875 każdą razą o | 7 Prezydyum Magistratu król. słoł. miasta 


ceny, nietylko cyframi ale i literami przed 
oznaczonym terminem wisoszone być mają. 
Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie nie będa uwzgly- 
dnione. 
Z c. k. Namiestnietwa 
Lwów, dnia 30. Stycznia 1875, 


(473 3-8)  Edykt. 


L. 77: C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
| nowie podaje niniejszem do wiadomości, Ze 
|Jakób Tiefenbaum wniósł na dniu 22 Gru- 
| duia 1874 L. 25032 pozew przeciwko suk- 
| gesorom Zygmunta hr. Załuskiego a miano- 

wicie: W, Heuryse hr. Załuskiej imieniem 
jej własnemi, i imieniem małoletnich J. W. 
| Zofij hr. Znłuskiej i J. W. Jadwigi hr. Za- 
|łuskiej o zapłacenie kwoty 5509 zł. w. a. 


| według prawa wekslowego na dzień 1!. Lu 
i tego 1875 o god 10. zrana wyznaczono. 
Dia pozwanych ustanowił Sąd obwo- 
| dowy w Tarnowie na ich koszt i niebezpie- 
'czeństwo kuratorem p. adw. Kaczkowskiego, 
| zaś substytutem p. adw. Forysta, celem za- 
: stępowania ich w sporze powyżej oznacz0n;m. 
Wzywamy więc niniejszym edyktem 
pozwanych aby w oznaczonym terminie o- 
'sobiście się stawili, alba potrzebne doku- 
| mentu ustanowionemu kuratorowi udzieli, 
iub nareszcie innego zastępcę sobie obrali, 
io tem Sądowi obwodowemu w Tarnowie 
(tem pewniej donieśli, gdyż ioaczej skutki z 
opóźnienia wyniknąć mogące, sami sobie 
przypisać by musieli, 


Taruów, dnia 3, Stycznia 1875. 


(389 3—3) Concurs. 

B 62. Zn ber L E jelbftftanbiaen Maz 
rinetlnterrealfhule zu Pol». mit deutjcher Une 
terrichtsjprache, ift bie Profefjur des Fre hand- 
zeichnena zu befegen. 

Die Bezüge des Lehrperfonales an dtefer 
Sġule find die gleichen, wie jene melche buri 
das Gefeg vom to. April 1873 für die Pro- 
fefforen ber Mittelfhulen in den im Neicharathe 
vertretenen Rónigreichen und Ländern feftge: 
fegt worden find. 

Bewerber, welche noh an feiner öffentli- 
den Miitteljchule fich in definitiver Anftelung 
befanden, Tonnen erft nah einem befriedig nd 
zuriidgelegten Probe Triennum definitiv ernannt 
werden, in welhea Triennum aber bie Beit, 
welhe etwa am ójfentlihen Mitteljchulen als 
geprüfter, mit bem Beugnig ber Lehrbefähigung 
approbirter Supplent zugebradt wurde, einge- 
rechnet wird. Gbenfo wird bie Probezeit nach 
erfolgter Mefinitiv:Grflirung in bie Dienftzeit 
eingeredjnet, und werben bei emejjung der 
Quinguennal-Bulagen auch die fonjt an andern 
öffentlichen Mittelfhulen erworbenen Anfpriiche 
übernommen 

Auf Penfion haben bie Profefforen der 
Marine Unterrealichule nach ben für Beamte 
deg Qehrfahes überhaupt giltigen Normen im 
Falle ber eintretenden Dienftuntauglichieit, An- 
fprud. d 

Bewerber um bie hier auśgejchriebene 
Stelle haben ihre diepfälligen Gejuche bis läng- 
Deng 20. Februar b. X. und zwar falls fie be- 
reits im öffentlihen Qehramte thätig fnd, im 
Wege ihrer vorgefegten Schulbehórhen an das 
Neihs-Rriegs = Minifterium Marine-Section in 
Wien ein oben, und biejem Gejuche belzu: 
fepliegen. 

1. Tauf- ober Geburtsfchein, 

2. Simmtlihe Studienzeugnifje, 

3. Brugnig der Lehrbefihigung, 

4 Beugnifje über etwaige befonbere Kennt: 
nijje und Qeiftungen, 
Beugnipe ober fonftige Documente, aus 
melden bie von ihnen bisher im Bifentlie 


5. 


godz. 10 z rana na miejscu sprzedać się 
mających ruchomości odbędzie się z tym 
dodatkiem, że te ruchomości dopiero w dru- 
gim terminie licytacyi poniżej ceny szacun- 
| kowej zawsze jednak za gotówkę więcej da- 
|jącetau sprzedane będą, i że gdyby licyta- 
|eya w którymkolwiek z powyższych termi- 
| nów rozpoczęta ukończoną być nie mogła, 


| lej prowadzoną. ~ 


Do przeprowadzenia tej licytacyi de- į 


j legowanym zozstał tutejszy c. k. Notaryusz 
jp. Dr. Jan Marki, w którego kancelaryi 
 protokołs zajęcia i oszacowania przejrzane 
być mogą. 

C. k. Sąd powiatowy m. del, 
| Kęty, 30. Grudnia 1874. 
Obwieszczemie. 

L. 170. Prezydent c.k. Sądu krajowe- 
| wego wyższego w Krakowie zamianował 
| reskryptem z dnia 29. stycznia r. b. Licz. 


GE w ml § 301 ustawy o postępowaniu: 


karnom zdnia 23. Maja 1873 przewodniczą- 
| cym trybunału sądu przysięgłych przyśc. k, 
sądzie obwodowym w Tarnowie, które zwa 
posiedzen a w dmu ł. Marca 1875 rozpocząć 
| WA, 


| da Zawadzkiego, 


i po»tauowił zastępcami 


| wego Maksymiliana Grabowskiego, Jana 
i Salskiego, Antoniego Brandta i Jana Spła- 
| wińskiego. 

Co niniejszem z tem dołożeniem do 
wiadomości podaje sę, że posiedzenie try- 
buuału sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnowie w dwu t. Marca 
1315 o godziuię 9 przed pułuduiem otwar- 
tem będzie. 

Taruów dnia 8. Lutego 1875. 

(476 2—3) Obwieszczenie. 

L 3973. ©. k. Sąd powiatowy w Roz- 
pistowie podaje do powszechuej wiadomości 
że celem zaspokojenia wywalczonej przez 
Hersza Dawiela przeciw Iwauowi Marków 
kwoty 50 zł. w. a. z p. n. przeprowadzoną 
zostanie w zabudowaniu sądowem przymu 
sowa Sprzedaż posiadłości pod Nr. k. 11 
w Cieniawie położonej dłużuika własnej na 
dot 19. lutego 19, marca i 7. maja 1875 
każdą razą o godzinie IO przed połuduiem 
a toj w pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową lub wyżej tejxe, zaś w 
trzecim terminie taxże niżej tej ceny. 

Za cenę wywołania ustanawia się ce- 
nę szacunkową w kwocie 70 zł. w, a. zaś 
wądyuiu 1000 tejże w kwocie T zł. 

. Resztg waruvków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze. 
Z c. k. Sądu powiatowego. 
Rozniatow 20. listopada 1874. 
(491 2-3) Konkurs. 

L. 205. Przy c.k. Dyrekcyi policyi we 
Lwowia jest do obsadzenia posada dozorcy 
aresztantów policyjnych z płacą rocznych 
300 zł. ewentualuie 260 zł 


szkauiem w zabudowaniu aresztów policyj- 
nych lub dodatkiem na mieszkanie w kwe- 
cie rocznej 30 zł. i ubiorem służbowym w 
naturze, 


Ubiegający się o tę posadę — która w, 


myśl ustawy z dma 19. kwietnia 1872 D. 
U. P. Nr. 60 zastrzeżoną jest dla podwfice- 
rów wysłużonych mają wnieść podania Swe, 


jeżeli dotąd nie zostają w żadaym stosun- | 


ku służbowym bezpośrednio, — w stosunku , 591 ; cz 
y S e | wej „Gazecie Lwowskiej.“ 


służbowym zaś znajdujący się, za pośredni- 
ctwem swej przełożonej komendy wojskowej 
lub swego przełożonego urzędu do c. k. 
Dyrekcyi policyi po dzień 31. Marca 1875. 
We Lwowie dnia 9. Lutego 1875. 


takowa w następujących dniach zostanie da- | 


prezydenta sądu obwodowego Ryszar- | 


jprzedwodniczącego c. k radców sądu krajo- | 


i dodatkiem | 
aktywalnym 250% tudzież wolnem pomie- | 


| koszt 


Lwów, dnia 8 Lutego 1875. 
| (484 3—3) Ogloszenie. 
| L. 28. Zatwierdzony wynik wyborów 
w sprawie konkursu wierzycieli Antoniego 
| Sokołowskiego w Sokalu dnia 12. z. m. do- 
i konanych. 
| Zawiadowca: Adwokat Dr. Filipowski. 
Zastępca zawiadowcy: Berisz Reimann, 
| Wydział wierzycieli: Mojżesz Konstantyn, 
Eck Ryk, Józef Hirs: htrit. 

Wszyscy w Sokalu 
| Sokal, 7. Lutego 1875, 
| Longin Rożankowski, sędzia powiatowy, ko- 
i misarz konkursowy. 
| (464 3—3) Edyk t. 
| L. 2757. © k. Sąd krajowy jako han- 
| dowy w Krakowie na zasadzie $ 194 i 197 
| Ordynacji konkursowej, zezwolił na otwar- 
|cie konkursu na majątek protokołowanej fir- 
mz haudlowej „Gebrüder Tbetschel Tuch- 
macher gemerbe 1a Biala- tudzież na ma- 
jatek osobiście odpowiedzialnych spólników 
Jana Thetschla. a względnie tegoż masy le- 


EN REENEN 3 CNN EIERE WE 
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żącej, Jerzego Thetschlu i Franciszku Thet- ` 


schla fabrykantów w Białej a mianowicie 
i na majątek ruchomy gdziekolwiekby się ta- 
kowy znajdował, a na majątek nieruchomy 
o tyle, o ıle takowy położonym jest w tych 
krajach, w których ordynacya konkursowa 
(z daia 25. Gruduia 186% obowiązuje. — Ko- 
misarzem konku'sowem ustanawią się pana 
Domimka Dippoltera c. k sędziego powia- 
towego w Bi.łej a tym'zasowym zarządcą 
masy p. auw, Dr. Jana Ebrlora w Biatej z 
substytucyą p. adw. Dr Barnarda Noch w 
B.xłej. 

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na termiuie duia 16. Lutego 1875, przed 
komisarzem koukursowym w Biał-j wyzua- 
 czouym, za vrzedłożeuiem dokumeutów któ- 
reby ich preteusye wykazywały, oś «iadczyli 
się co do potwierdzeuia tymczasowego Zza- 
rządcy masy lub co do ustanowienia innego, 
tudzież aby wybrali wydział wierzycieli, 

C. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
cieli, którzy swych pretensyt przeciwko ma- 
sie konkursowej chcą dochodzić. aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował do dma 3). Marca 1875, 
jw c. k Sądzie krajowym w Krakowie lub 
„w 6. k. Sądzie powiatowym w Białej podług 
przepisu ordynacyi koukursowej uuikając 
(szkodliwych skutków prawa zgłosili a na 
i terminie na dzień 30. Kwietna 1875. o go- 
(dzinie 10. z rana w biurze komisarzą kon- 
j kursowego oznaczonym wywierzytelmli i swo: 
(ja wnioski co do oznaczenia pierwszeńat są 
swych pretensyi poczynili. 

Wierzycielom, którzy pretensye swoja 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 


|przysłuża prawo ną miejsce tymczasowego 
| zarządcy musy. jego zastepcy i wydziału 
i wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra- 


I 


wiali, powołać ostatecznie osoby w których 
zaufanie pokładają. 


Wierzyciele którzy w Białej lub w jej 


| pobliżu nie zamieszkują, winni są przy zgło- 
'szeniu wymiemć pełnomocnika w Białej za- 


mieszkałego, w celu doręczenia uchwał są- 
dowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wni. sek komisarza konkursowego, wierzycie- 
lom rzeczouym na ich niebezpieczeństwo i 
kurator ustanowionym by został. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczane będą w urzędo= 


Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem do układów z wierzycie- 
lami. 

Kraków, 2. Lutego 1875. 


a 


Aer KE 


ł Wyrób pilników 
: Tomasza Bartiga 


w Krakowie, przy ulicy 
Floryańskiej Nr. 337. 

Polecam Szanownej Publiczności 
własny mój wyrób pilników. Pezytę- 
* pione pfniki przyjmuję do przerobie- 
nia po cenach tanich. Zamówienia z $! 
prowincyi wykonuję prędko i rzetelnie. 
` (507 1—3) ES 
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Stotysiecy 
wydajenmey na rozmaite drobnostki i rzeczy, których 
właściciel ani użyć ani spieniężyć nie może. Obes- 
nie chcemy się spodziewać, że kaźdy starać się bę- 
dzie by pieniądze swe, które ofiarować chce, nin 
wydał na niepotrzebue rzeczy, gdyż na przepych 
nie starczy nam środków, przeto każdy zakupywać 
hędzie tylko nżyteczne 1 praktyczne przedmioty. 
Polecam więc w pierwszym rzędzie towary z pra- 
wdziwego angielskicgo Brilacia- Alpucca 
srebra. które zastąpić powinao w niejednym do- 
mostwia szkodliwe zdrowiu naczynie stołowe. Bri- 
4anaa-A pacca jest jedyny metal, który tak jak 
srebro niezmiennie biały pozostaje. Ceny 
towaru podajemy j. n: 
1 łyżeczka do kawy niezmiennie białą 
~ pozostająca, 10, 12, 15. 18, 20 et. 
pół tuzina takowych łyżeczek ct. 60, 10, 
80, zł. 1. 1.20, 150, 2. 
l łyżka stołowa niezmiennie białą pozo- 
~ stającea ct. 20, 30, 40, 45, 50. 
pół tuzina tychże łyżek zł. 1, 1.30, 1.50, 2, 
2.50, 8, 3.50. 
1 para nożów i widełców (z trzonkami srebr- 
nemi.) tylko 80 ct. 
pół tuzina tychze tylko 4 zł. 


pół tuzina takowych wraz z łyszkami 
tylko 5 zł. 

1 piękna chochelka do śmielanki ct. 60, 70, 
80, 90. 

D piękna chochełka do rosołu zł. 1 20, 1.50, 
190. i 251, 


1 sitko do herbaty ct. 30, 40, 50. z trzonkiem 
lub bez trzonka. 
1 lichłarz ręczny ct. 60. 
£ para duzych lichtarzy zł. 2, 2,50 3, 3.50 
491 b. 
Samotwar do herbaty, podkładki pod na- 
czynie stołowe 40 ct. 
Sprzedaję także wszystkie podobne artykuły po 
zdziwiająso tanich cenach. Zawiadamia się oraz 
że prawdziwe angielskie Rriłania- Alpaeca 
towary wyłącznie tylko u mnie postać 
można ponieważ sprzedażą sam, zawiaduję  ża- 
dnych innych składów nie utworzyłem. 
Sprzedaje i zamówienia przyjmuje 
Antoni Rix, Lespold- Bazar. 
nowo utworzony skład i fabryka towarów kruszco- 
wych. Wiedeń Praterstrasae Nr. 16. Proszę szcze- 
gólnie zwrócić uwagę na nazwisko i Nr. 16. 
Zamówienie z prowincy: uskutecznia się za dodat- 
kowem pobraniem lub za przekazem pocztowym; 
Sprzedaje irozsyła się także pojedyńczo, by się każ- 
dy poprzód przekonać mógł że wszystko pozostaje 
niezmiennie białe jak srebra, 
Tylko 80 ct. w. a. kosztuje para łyżek, 
widelców i nożów (z trzonkami srebrnemi.| 
4055 1— 4 
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208 2—3) A 
$ Nadzwyczajne znżenie ceny! 2 
F. H. RICHTERA $ 


Pola Wincentego 
Pieśni Janusza 
NAGRANA A | 


3 tomy w jedn"ra 


(Cena sklepowa złe. 2.50) 


EE” Za zir. 1.50. "ZE 


w księgarni 


nie OZ io 
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S Con, gal. akcyjny Bank Hipoteczny. 
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$> DA MAME 


ž Brünn: A W. Wlasak, 


W sobotę dnia 27. lutego b. r. o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w gmachu ga- 
licyjskiego Banku Hipotecznego 


Siódme publiczne losowanie 
listów hipotecznych 
w obecności e. k. komisarza rządowego — ce. k. 
Notaryusza — Rady Nadzorczej 1 Dyrekcyi Zakładu 
Lwów 11. lutego 1805. 


Cierpiącym na rupturę 


poleca się wcale nieszkodliwą a nadzwyczaj. 
nie skteczną MASC na rupturę Gottlieba 
Sturzenegger w Herizau (w Szwajcaryj). 

Liczne świadectwa i pisma dziękczynne 
przyłączone są opisowi używania tego leku. 

Maści tej dostać można w słoikach po 
3 zł. 20 et. w. a. tak u G. Sturzenegger sa- 
mego, jakoteż u aptekarzy Zygmunta Ruckera 
we Lwowie 1 Wiktora Redyka w Krakowie. 

(3835 2—5) 


Lekarz pr. med. 


chirurgii i akuszer 
LEON 


mieszkający 


a przy ulicy Zotiieesi-foci Wr. SL. = 
| na I. piętrze, naprzeciw 00. Bazylianów, 


leczy wszelkie 


„ Choroby wewnętrzne i zewnętrzne, 
oraz Choroby tajemnicze wedle 


najnowszej metody, gruatownie i pod naj- 


ściślejszą dyskrecyą. — Ordynuje od Smej do 
9tej rano, od Zej do &tej po południu. 


CIE 


nien odmladzający włosy. 


„MPuriśas* nie jest barwą do wło- 


| sów, lecz płynem mlecznym, posiadającym i 
i przymiot odmladzania f 
siwych już włosów, i zwracania włosom Ę 
stopniowo, a najdalej do czternastu | 
j dmi tego samego koloru, który pierwo- | 


niemal cudowny 


tnie posiadały, 
„„Puritas* nie zawiera w sobie ża- 


dnej materyi barwnej. Można włosy według e 
upodobania zmywać wodą, można sypiać na E 


biało powleczonych poduszkach, nie spo- 


= strzegniv się ani śludu barwy, ponieważ 


SSES „PURITAS* "E 


nie farbujo, lecz odmładnia, 


Używanie 


tego płynu jest zupełnie pcjedyncze. Mléko G 
to wlewa się na dłoń, naciera płynem włosy | 
tak długo, aż należycie zwilgotnieją i po- E 
= wtarza się to co dziennie. Na tem się E 
Gdy włosy uzyskają dawniejszą K 
swą naturalną barwę, co zazwyczaj po E 


kończy. 


upływie 10 do 12 dni następuje, wystar- 


cza do dalszego utrzymania barwy uży- | 


wanie tego płynu 2 razy na tydzień i 
możua tym sposobem 


Flaszka „„Puritiesś* kosztuje 2 zł, | 
s (przy przesyłkach 20 ct. za opakowanie). 
Płyn ten otrzymać można za pobraniem $ 
D pocztowem u 


Oito Franz & Comp, in Wien, 
Mariahilferstrasse 3S. 
i v Slównych skladach: 
Wiem: Josef Weiss, Apotheker, Stadt, 
unter den Tauchlauben. 


RS Pesi: Joset von Török, Apotheker, 


Kónigsgasse 7. 

Prag: Josef Fürst, Apotheker, Schil- 
lingsgasse, 

Apotheker 
„zum römischen Kaiser“. 

BEE" NB. Skuteczność i nieszkodliwość tego 

płynu zaświadcza zdanie czasopisma medy- 


cznego „Wiener Medicinische Presse“ z dnia 
+. DBierpnia 1874, 


Dyrekcya. 
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odmłodnić wąsy, S 
ZS faworyty i brody, jak niemniej najdluż- E 
jj sze i najbujniejsze włosy damskie, 
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czynności porostu włosów. 


firmą A. Bied. 


słano zbędne już peruki wraz z pismami 


1 zł. 20 ct. wal. austr, 


Każdy słoik zaopatrzony by 


NB. Pomadą tą 


ANE DAY O OO EC 
"d 


X wrzody, nawet blizny ospowe, czerwoność nosa 
( Jeden pakiet wiecznej 


Pasta do farbowania włosów. 


GR SR <> BSB SH. <BE 


Amoride , SE kosztuje 65 et. 
Olej orzechowy : 


d 


Qw SSi 


Oferty z dokładnem spisem 


uprasza się przesłać pod znakiem 
i Vogler do Bazylei (Basel). 


POOO000 OOGOOOCĄ 


L. M. 3242. (487 2—3) 
o u 
Wynajęcie 
realności miejskiej 
pod Nr. kons. 1338 i 1342), położonej 

„Hotel Angielski“ zwanej. 

Magistrat król. stoł. miasta Lwowa 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
celem wynajęcia realności pod Nr. kon. 
1338118424 położonej, „Hotel Angiel- 
ski* zwanej, wraz zoficyną po lewej 
ręce głównego budynku znajdującą się, 
jednopiątrowa o 7. oknach — na mocy 
uchwały Rady miejskiej z dnia 28. sty- 
cznia 1875 L. Mag. 39141/ g74 publiczna 
licytacya za pomocą pisemnych ofert, 
na dniu 4go marca 1875 o godzinie 
11. przed połudn. w departamencie I. 
magistratu się odbędzie, 

Realność pomieniona „Hotel Angiel- 
ski* zawierająca wraz z oficyną wyż 
wzmiankowaną 75 pokoi i 5 sklepów 
prócz innych lokalności, wynajmuje się 
na lat sześć po sobie następujących, 
od dnia 6. maja 1875 począwszy, a to 
na pierwsze dwa lata najmu bez wszel- 
kiego zastrzeżenia, zaś co do reszty 
lat czterech, z tem dla gminy miasta 
Lwowa zastrzeżeniem, że najmujący 
na wypadek iżby miasto hotelu tego, 
po upływie pierwszych dwóch lat lecz 
przed upływem  sześćiolecia najmu, 
na przebudowanie lub na sprzedaż po- 
trzebowało, najmujący za poprzedniem 
według obopólnej umowy postanowić 
się mającem wypowiedzeniem, z hote- 
lu ustąpić i takowy nowemu nabywcy 
lub też miastu oddać będzie obowiązany. 

Cenę wywołania ustanawia się w 
sumie dziewięciu tysięcy złr. rocznego 
czynszu najmu. Oferty mają być zao- 


D 


„Nie do opłacenia złotem” 


jest medyczna, przyjemny zapach mająca 


TBEEROEL-POMADE 


wyrobu JE", 

| takowa wylecza każde zapalenie skórne na głowie, jak niemniej wszelkie narosty, | 

liszaje, łupież, czerwoność dtp. zapobiega wypadaniu włosów po 3 lub 4 razowem nasma- § 

rowaniu głowy 1 działa bardzo skutecznie nz skórę, odświeżajac w niej E > 

Wielka ilość panów i pań (których wymienić możemy) uzyskała po użyciu je- j 

dnego stoika tćj pomady taką obfitość włosów, że mi w dowód skuteczności, prze- 

Cena jeduego słoika na próbę I zł. 

W jedynie prawdziwym gatunku dostać można u | 
A. Ried, iryzera w Wiedniu, 1 Babenbergerstrasse Nr. 1. 


Skład dla śród-miasta u p. Ph. Neunstein, aptekarza, Plaukengasse Nr. 6 Wiedeń. 
posługuje się wielu z pp. le 


SE Wieczną młodość %% 


d 
9 zachować można przez rosyjską cudowną esencyę fenomenalna., — Płyn ten działa na 
ID płeć nadzwyczaj orzeźwiająco i usuwa na zawsze w przeciągu 12 dni piegi, plamy wątrobne, 


Prawdziwa cebulka na porost brody. 
Pewny środek do otrzymania w przeciągu 14. dni na miejscach zupełnie wyłysiałych, a nawet u 
młodych ludzi liczących 16 lat przepyszną brodę. Pieniądze zwraca się zaraz, jeżeli używanie 

tego środka bezskutecznem się okaże. — Cena jednego pakietu tej cebulki 90 ct. 


W 5 minutach jaskrawo-białe zęby. 
mny zapach z ust. — Pakiet kosztuje 60 et. 

Jednorazowem lekkie wyczesaniem włosów szczotką, 

otrzymują takowe na sześć miesięcy barwę brunatną 

lub czarną. — Jedna puszka kosztuje 90 et. 

edynie istniejący środek do bezwłocznego otrzymania białych rąk. — Jeden 


farbuje włosy na czar 
orzechowej: cena 25 i 45 et. 


SCENE DEENEN 
Poszukuje się dzierżawę dóbr! 


Właściciel dóbr w Szwajcaryi, będący w sile wieku i mogący 
dostarczyć pod każdym względem wszelką gwarancyę, życzy sobie 
objąć w jesieni roku 1875 lub też na wiosnę roku 1876 «tzier- 
żawę większych dóbr obywatelskich lub rzado- 
wyeń, znajdujących się w korzystnem i zdrowem położeniu. 


i stanu budynków, wysokości czynszu dzierżawnego, inwentarza w 
ogóle i bliższych stosunkow odnoszących się do odbytu towaru 


e (510 1—2) 


(509 1—10) ; 


Masoil; 


dziękezynnemi, które u siebie przechowuję. 
w. a. Na prowincyę za pobraniem pocztowem | 


karzy. 


H. wyst” < 


i zmarszczki, na co się daje pisemną gwarancyę. 
młodości kosztuje 80 ct. 


Środek ten oczyszcza zęby w przeciągu 3. 
dni i usuwa oraz osad z zębów 1 nieprzyje- 


s SES BG <> > <> B $$ E 


no i usuwa łupież; wyciskany ze zielonej łupy zl 
[es 


E 
Wszystko dostać można u firmy: gel 
RIX, wViecdeń F raterstrasse LG. 24 


położenia, obszaru gruntów, ilości 


: H. 443 Q. do panów Haasenstein 


JOCO OOCK 


3 


patrzone w wadyum wynoszące 100% 
ofiarowanego rocznego czynszu najmu; 
prócz tego, winien oferent już w ofer- 
cie swojej dokładnie skreślić warunki 
i oznaczyć wysokość odszkodowania 
na wypadek, gdyby gmina miasta 
Lwowa po upływie pierwszych dwóch 
lat jednakże przed ubiegiem szećcio- 
lecia najmu hotelu angielskiego, na 
powyższe cele zażądała, a oferent 
z takowego ustąpił. 

Warunki licytacyjne a względnie 
kontraktu zawrzeć się mającego, jak 
i szczegółowe opisanie hotelu tego, 
mogą być przez interesowanych w de- 
partamencie I. magistratu podczas go- 
dzin urzędowych przejrzane. 

Lwów dnia 4go Lutego 1875. 


Ogłoszenie konkursu. 
| Nr.145, Na mocy rozporządzenia 
, Wysokiego Wydziału krajowego z dnia 
| 2go Lutego 1875, liczba 748, Dyrekcya 
ke ogłasza konkurs na posadę 


praktykanta w oddziale chorób we- 
wnętrznych w szpitalu św. Łazarza w 
|Krakowie z roczną płacą 400 złr. w.a, 

Posada powyższą udzieloną będzie 
na lat dwa, jednakże przy odpowie- 
dniem pełnieniu obowiązków, będzie 
mogła być przedłużoną na lat cztery. 

Podania ostemplowane wnieść na- 
leży do Dyrekcyi szpitali najdalej do 
24. marca r.b. albo wprost, lub przez 
swoją władzę przełożoną, i w nich 
wykazać wiek, stan, miejsce urodze- 
nia 1 stopień doktora medycyny otrzy- 
many na jednym z uniwersytetów mo- 
narchii austryacko-węgierskiej. 

Z dyrekcyi szpitali powszechnych. 


Kraków dnia 8. Lutego 1875. 
(472 2—3) 
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najlepszej jakości, wyśmienitej woni ch 
ciemno m ciagające, . mogę takos g sum'ennie 
polecić i śmiało powiedzieć, że lepszem źró- gf 
dłon: do zakupna takowych ani składy brodz- 
kie, ani wiedeńskie, nswet petershniskie zas : 
szezyeić me nie mogą. f 
Zaręczaw, że co do gatunku, moje her- f! 
baty o całego guldena przewyższają dobro : 
cią powyżej wymienione składy, 


d Ze zbioru 1874. r. 
chińsko-rossyjska herbata 


na wagę wiedeńską : 
l funt Congo cesarskiej 
Herbaty familijnej . 
1 , Melange de Moskan. . 
l „ Haperial a 
Cybiki oryginalne na miejscu 
opakowane w ołowiu 21 ft. wagi 
wiedeńskiej ważące, wyśmienitej 
Herbaty NE 
Karnistra z blachy, jakiem chiń- 
sk m lakierowana ważąca 6 funtów 
wagi wiedeńskiej A „20M, 
Także otrzymałem prawdziwe chińskie ta e e 
drewniane, kos/yki ryżowe i czajniki wyrobu $ 
chińskieg.. (220 4— 12) Si 
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!| Oznaki CZASU 


II Aviso dla gospodyń domowych H 


3 zł. 50 ct. kompletny serwis do kawy na 
6 osób z pięknej porcslany. 
9 zł. 50 ct. kompletny serwis stołowy na 
6 osób, składający się z 40 sztuk z ne 
knej porcelany, 
Serwis do kawy i herbaty na 6 osób, kom- 
pletny, z wybornej porcelany, .bogsto czło- 
cony, po zł. 4, 5, 6, 750; najwybo:niejszy 
zł, 8 do 14. 
Serwis stołowy na 6 osób, kompletny, wyborna 
porcelune, modne gofascnu, po zł. 15 i 16.80; 
ząbkowatego fasonu po zł. i6, 19, 
20 i 22; ozłocony po 25 zł, i wyżej, 
4 zł 50 ct. serwis do mycia, 
składający się z 8 kewałków. 
Serwis do mycia z wybornej porcelany, po 
zł. 4.50, 6.5018.50; złocony po zł. 9 do 12, 
Maszynki do kawy najleprzej jakości, dla je- 
duej osoby po Y0 ct; dla 2 osób 1 zł. 20 
ch; dla 4 osób 1 zł, 50 ct; dla 6 osób 
1 zł, 80 et, dla 8 osób 2 zł 


Tacki do kawy i herbaty, para od 12 ct. po- 
cząwszy, Miednice, dzbanki, naczynia necue, 
półmiski i talerze, wazy na kwiaty i wa- 
zonki, tudzież 1.000 innych przedmiotów 
porcelanowych po zadziwiająco tamch cenach, 


Wielki skład komisyjny 


naczynia stołowego, tuzin od I zł. 80 ct. 
począwszy; łyżki ze srebra chińskiego, al- 
pacca i pakfonn; tacki blaszane i t. p., po 
zadziwiająco tanich cenach. 


ozdobny, 


Cenniki przesyła się na żądanie francc, 


Zlecenia uskuteczniają się jak najściślej za 
pobraniem poeztowem. 
Opakowanie na własny koszt. 


Brüder Asch Wien 


Stadt, A dlergasea N. 1. et Franz Josefs-Quai N. 1. 
(265 4—18) 


Nowo Nowo 
wydosko- wydosko- 
nalone nalone 


Pasy na rupturę 


sposobiące się przez swą nieprzewyłszoną dotąd 
konstrukcyę nawet do wyleczenia ruptury, jak to 
się już w długoletniej praktyce często okazało, Cena 
8 zł, dwuhoczne 16 zł. w a ; zwykłe pasy na sprę- 
żymie ksżdego rodzaju po 3, 4, Bi 6 zł; dwubo- 
czne 6, 8 i 10 zł.; tak zwano „niespostrzeżoneć na 
małe ruptury, z angielskieni sprężynami po 6 zł. 
uwuboczne po 10 zł. Pasy rupturowe dia dzieci 
od 1 do 4 zł., dwuboczne od 2 do Bal: elastyczne 
przepaski dla dzieci na przepuklinę pępkową od zł. 
180 do3 zł, Pasy na „przepuklinę pępkową dla do- 
rosłych osób po 7, 8 i 10 zł. „Suspenzorya po 80 ct. 
do 1.50, a z jedwabiu 2 zł. i 2 zł. 50 ct. Skład i 
fabrykacya sztucznych rąk i nóg, według własnego 
systemu; wszelkie rodzaje maszyn i baudażów na 
pokrzywienia i ułomności ciała ludzkiego i t. p. 

Zamawiając pasy na rup' urę, należy oraz podać 
objętość ciała, tudzież stronę, ua której się znajduje 
ruptura, jak niemniej, czy takowa jest małą lub 
wielką Należytość 1 kwotę 30 ct. za opakowanie, za 
pobraniem pocztowem. 


Louis Heuhberger, 
sgzaminowawy bandażysta w Wiedniu, 


Wieden, Favoritenstrasse 2, Eingang Floragasze 
2, I. Stock. ` _ (816 ! 5—6) 


Za 10. 000 marków państwowych. $ 
KAROLA BALLABANA ` 


HERBATY CHINSKO-ROSSYJ 
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ed (188 3 9) 
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Kass siad F.A. Gratien w Epernay, 


— zakupił handel 


mala paczka zawierającą ly flaszek z opłatą cle 
1 ziv, 40 ct. lub bez opłaty cla: 


u „ZA. FLOCH, 
sl pE EDEN, Bäckerstrasse 8. 
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Prawdziwy francuski "Szampan 


d 

i wina ZDBELAICWHKLE: a 
Veuve Clicquot Ponsardin 371. 75 ct. | St. Estéphe, St. Julien Izt Z5et. £ 

C Eugen Clicquot 8, 25 Chat. Marganx. Haut Brion I „ 50 ,, 

[4 Heidsieck © Co. Monopol %,, 560 ss | Chateaux Lafitte > 75 ,, 
Moët Cremant rosé 8, 50 ,, | Mouton Roibschild 3, DO om £ 

Ć Aubertin & Co. 2 75, | Hochheiner, Hūdesheim, 1863. L s 75, J 

Ć Malaga, Madeira Porta Port 2, — » | Ranenthaliex Berg, 1665. 3 e DO ,, 2 

d u Æ. PELO CIEE, Wiedeń, Biekcrstrasse 8- p 

d Przesylka od 4 flaszek począwszy. 183 9—? 3 
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SE 
w > y E: 
E Spółka W łaścicieli Ziemskich $ 
4 dla wyrobu $ 
CN , = H = h jo A 
, Maszyn i narzędzi rolniczych 7; 
> Lwów , ulica Balonowa 1. 1. NS 
2 Przy nadchodzącej porze wiosennej polecamy Szanownym PP. E 
©  Gospodarzom nasze magazyny bogato zaopatrzone w wszelkie ma- (i 
$ szyny i narzędzia gospodarcze, szczególniej : Ka 
Sa Sługi Saka uniwersalne i Royal -- Cichockiego w kiiku- ZS 
Ki nastu gatunkach — Horskiego ruróadła z pogłębiaczami — $ 
KZ) r ` e TN s 

ve  Mogilańskie — ruchasda czeskie. S 
EN Ceyasvtywacze amerykańskie całe żelazne. KA 
TA Fuacaniki, pleewniki d ukopy racze Doruwalda. CR 
Z Sieiemikć rsęduwe Wiktorya Drill, Robillarda itd. CO 
ap Miernik szerobkorznine Robi llarda i Ekerta. 25 


Młtocarnie, wianie, młynki, adeczkarnie , 


irejaecze do buraków i kartofli. 


£ 
04.249 * 


A Główny skład wyrobów naszych także u pp. Cybulskiego i T 
Webera w hotelu Langa. „ - 
mF Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie możli- Ei 

we ułatwienia, przy wypłacie udzielamy 2-letni kredyt ratami. 2 
Cenniki rozsełamy franko. Ze 

(498 3.9 Łączyński, Bal i Spółka. E 
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UI Pod gwarancyą zone Däer Zb skutka NI 


ij 


ę odwro!ną pocztą, 
J zme. Pobranie pocztowa do Austro- Węgier 


p 
$ Prawdziwa pomoc! <> 


nawet w wypadka bh, które dotąd uragały ws elkim lexxrst om, 
udzielają bez injekcyi żywego srebra !ub jodu. niezawodnie i 
Sch bko osławiore 


Priparates Minerales 


w związku z Grelatine-Matico 


Doza I. w słabościach tejemniczych i skutkach ty:bże, — 
w zZastarzałych upławsch, strykturach, świerzbiący h 
wysypkach, zaskórnikach, ropiącj ch pr; szczuch na moaie, 
boleśc ach w ustach 1 szyi, i ¢. d — Cena 5 złz. w. a.: 


dalej doza H.: w osłabieniach siły mẹęzklej, szczególnie wskutek samo- 
gwałtu. Skutki tegoż: osłabienie ciał i umysł ', pady opl- 
leptyczne, tabes dorsalis it, p. — Cena 10 zdr. w. a. 


nakoniec doza IIL: w słabościach kcbiecych, upławach, nieregular- 
nej menstruacyi, nierłodności, w bladaczce, braka rei, 
osłabieniach ciała i umysłu. — Cena 5 zł. w. a. 
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Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjemnem jest, — za. 
mówić i dostać można w jedynie prawdziwym gatunku w 


Speditions - Comtoir für Export - Artikel 
Berlin, C., Breite Strasse 12. 


NB. Przesyłki i korespondencye pod ścisłą dyskreczą, 
Pizy zamówieniach uprasza się o krótki opis przebiegu słabości. 


odpowiada się bezzwłoczn 


nie ma miejsca. 


Zamówienia uskutecznia si 
grunjAdez aart zu w fyzood ftujoumpo ås wiuzoelu 


101394 - onmy op emojzdod etuejqoq — *8'1700]Mz2 


Pobranie pocztowe do Austro-Wegier nie ma miejsca. 
[346 8—?] 


Ul! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku Uu 


KANTOR WYM 


k, uprzyw, galic, 


©, 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszymi, 
BR" Wszystkie polecenia z prowiucyi wykonują się bezzwłocznie 
po kursie dziennym. (8 18—?.) 
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Umiejętne sprawozdanie 


o aptekarze pana 


wee: WILHELMA ag 


| krew przeczyszczającej herbacie. 


Kto oniezmiernym szarlatanizmie, któ- P 
ry z uniwersalnemi środkami w nowszych $ 
czasach wszystko wyrabia. pojęcie ma, ten Ñ 
potrań sobie wytłumaczyć niechęć lekarzy do | 
podobnych środków uniwersalnych, i nie przy- | 
pisze jakiejś pedanckiej niechęci lekarzy do | 
nowości, jeżeli lekarz z uśmiechem do uwiel- 
bianych środków się odwraca. Jednakowoż i 
ta reguła me jest bez wyjątku, i znajduje cał- 
kowite wy łumac enie 1 uznanie w tych wy- 
p-ukach, jeżeli na podstawie doswiadczenia $ 
1 faktów, uznanie i pochwała publiczności prze- g 
ściguie lekarską aprobatę, jak to miejsce ma 
przy Wilhelma krew czyszczącej herbacie. 
Ogólne oswiadczenie publiceności o herbacie 
Wilhelma jest najlepszą rękojmą o warto ci 
takowej i sprawdziło się najlep ej we wszyst- 
kich reumatycznych cizrpieniach, goścu, po- 
dagrze — gdyż ta herbata używana nawet 
w najwięcej zadawnionych i zakorzenionych 
cierjneniach reumatycznych zaumarłą czyn- 
ność skórną i parowanie takowej na nowo do 
działania pobudza. 

Mianowicie przy wszystkich reumaty- 
cznych i gośćcowych cierpieniach ludzkiego 
ciała, które zawsze zfebrą i z zapaleniem do- 
tkniętych części połączone bywają, jako to: 
przy podagrze, kłuciu w krzyżach, rwaniu w 
stawach, przy sztywności członków, kurczach 
żołądkowych, zatwardzeniach i t. d., herbata 
ta okazałą się jako bardzo skuteczny środek. 

W skutek tego herbata ta przeciw wyż 
wymienionym dolegliwościom poleca się. 
Berlin, w styczniu 1872, 

Dr. Jzn Müller, 
radca medycyny. 


(L. 8.) 


Zastrzega Się przed fałszo-=- 
waniem i oszustwem. 

Przy zakupnie zechce P.T. Publiczność 
zwrócić uwagę na moją markę i firmę, która 
na każdym pakiecie na zewnętrznej stronie 
się znajduje, aby tym sposobem zapobiedz 
oszukaństwu 

Prawdziwą Wilhelma anttartrytyczną 
i anlireumatyczną, krew oczyszczającą herba- 
tę otrzymać można tylko z międzynarodowej 
fabrykacyi Wilhelma antiartrytycznej, anti- 
renmatycznej, krew oczyszczającej herbaty w 
Neunkirchen pod Wiedniem, lub też na skła- 
dach w dziennikach wskazanych. 

Pakiet podzielony na 8 porcyj, 
przyrządzony wedłag lekarskich przepisów, 
wraz z ohjaśnien em sposobu użycia w roz- 
maitych językach A złr. Osobno za stępel i 
opakowanie LO ct. 

Dla dogodności P.T. Publiczności, pra- 
wdziwą Wilheima antiartrytyczną anti- 
reumatyczną Erew oczyszczająca her- 
batę otrzymać także można: we Lwowie 
u Zvgm. Ruckera aptek., Jakuba Beizera a- 
ptekarza, K. Schubntha, J. Piepesa aptek., 
w Bełzie u Adolfa Grossa aptek; w Bóbr- 
ce u L. Miedieckiego aptek.; w "Brodach 
u M. S. Francos; w Brzeżanach u B PFa- 
denhchia; w Jaqielnicy u J. Fisshbacha ; 
w Johannesthat u Piotra Hoffmanna; w 
Kamioncre ztrumiłowej u Zawukiewicza 
apt; w Kozowej u Par de Ch .llazany apt.; 
w Krakowie u Travczyńskiego apt. i u Jó- 
zeła Jahna; w Nowym Targu u Karola 
La:era; w Przemysłu u J. Gaideczki; w 
Rohatynie u L. Liebreicha; w Słanssła- 
wowie u F. Stecher — Sebenite ; w S/ryju 
u K., krzyżarowskiezo L. Górtn»ra 1 5. Dia- 
gowskiego apt ; w Żurawnie u L. Postęp- $ 
dago (T 2 (4 2 ?) 
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lekarstwami nieszkodliwemi łeczy podług 
najnowszej i najdostonalszej metody 5 
BF Bruntownie, -JBE 
bez przerwy zatrudnienia 1 pod naściślejszą S 
dyskrecyą wszelkie g 


słabości tajemnicze 
$ skórne 
lekarz praht. Medycyny, Chirurgii I Akuszer, i 
specyalista chorób tajemniczych ę 


jam Rurpiel 


mieszkający 

przy ulicy Sobieskiego Nr.12, I. piętro K 
(gd ie administracya „Gazety Narodowej“), 
ordynuje od 8 — D przed-, od |—5 popołudniu. 

Zaradza także impeteucyi (osłabieniu 
siły męzkiej) palucył, upławam kobiet, 
blzdaczce i niepł: adawści. 

Na honorowane listy udziela rady bez- 
zwłocznie i służy lekarstwami. 
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Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zaleceny ja- 
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła- 
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, fluksye, 
szczególnie na rany i poparzenia. Dostać 
možna w każdej aptece i w fabryce we 


# 
1 
Lwowie, flakon po Å zł. 60 et, 
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